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Rok XX 

Fabryka przechrztów Kowyroninjąta dialaloji Wohumililį | Fabryka przechrzt 
Aresztowanie b. senatora B.B.W.R. Boguszewskiego A. | Sąd Okręgowy w Katowicach Wszyscy oskarżeni byli o podra- 

t skazał dziś urzędników magistratu: bianie dokumentów, metryk urodze- 
Stanisława Kwaśnego na 3 laia wię- nia w ten sposób, że żydom, wyjeż- 
zienia i 10 lat utraty praw, Wiktora dżającym do Niemiec zmieniano w 
Gawędę na 1 i pół roku więzienia i papierach wyznanie z mojżeszowego 
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Jak donosiliśmy wczoraj akcja w toku ostatniej akcji b. senatora zrobiła kompletne fiasko. Pozostało 

rewizyj i aresztowań w komunistycz „sanacyjnego”, przedstawiciela ra po niej wspomnienie krzywdy rodzim 

nych jaczejkach „kulturalno-oświato” dykalnego skrzydła „sanacji Stefa- polskich, szukających za pošred- 

wych” objęła także organy wolno” na Boguszewskiego. W wyniku rewi” nictwem „Kolonji' pracy i kawałka| mą 10 latutraty praw oraz kupca Jó- na ewangelickie, za co pobierali du- 

myślicieli polskich. „Błyski Wolno” zji, pzeprowadzonej u niego w miesz- chleba za morzem. „ |zefą Kucza i jego żonę Jadwigę po że łapówki. Proces wykrył wielką 
myślicieli" i „W/olnomyślicieli Pol- kaniu, znaleziono obfitą korespon-| Sumując wszystkie te dane, stwier rok uwięzienia, przyczem połowę ka alerę łapowniczą na terenie biur ma- 

  
ski” oraz Stowarzyszenie Wolnomy- 
ślicieli Polskich, iktórego lokal przy 
ul. Królewskiej 16 opieczętowano. 

Temu fragmentowi ostatnich re- 
presyj antykomiunistycznych „War: 
szawski Dziennik Narodowy” po” 
święca następujące uwagi: ^ 

Prasa narodowa i katolicką wie”: 
lokrotnie zwracała uwagę na bliskie 
pokrewieństwo ideowe propagandy 
bezbożniczej polskich stowarzyszeń 
i pism wolmomyślicielskich z analo- 
giczną akcją komunistycznego Związ- 
ku Bezbożników w Rosji Sowieckiej. 
Zwracano przytem uwagę na gorszą 
cy fakt publicznych wystąpień ur 
rzędników państwowych jako propar 
gatorów bezbożnictwa. 

W ramach stowarzyszeń wolno- 
myślicieliskich realizowano w minia- 
turze wzorowy „Iront ludowy”; od 
komunistów, poprzez .socjalistów do 
radykalnej inteligencji, stanowiącej 
„lewe skrzydło sanacji”. Nawiasem 
warto zaznaczyć, że organ prasowy 
tych lewych sanatorow „Kurjer Po- 
ranny“ p. Stpiczyńskiego, 
dziś w sprawie wojny domowej w 
Hiszpanji stanowisko, sprzyjające 
pełnem sercem wojskom  czerwo- 
nym. W ten osobliwy front zdecydo- 
wano się wreszcie uderzyć. 

' „usanował się”, 

1 „dziki“. 

zajmuje |nocy Madrytu sytuacja 

dencję z komunistami, znajdującymi dzić należy, że po aierze z młodymi 
się w Rosji Sowieckiej m. inn. z jego komunistami, wychowanymi na grun 
byłą sekretarką, przebywającą obec" jcie „sanacyjnym* w Wilnie, mamy 
nie w Rosji P. Boguszewski należał z kolei aferę z komunistami w War- 
kiedyś do „Wyzwolenia', później szawie znacznie starszymi wiekiem, 

a później jeszcze, a cieszącymi się niepośledniemi ko“ 
gdy uzyskał mandat senatora, zer- ligacjami w „sanacji”, Było do prze- 
wał z „sanacją” i występował jako widzenia, że uniknąć się tego w koń- 

W. dziedzinie społecznej cu nie da. 
znany był jako działacz emigracyjny. х 
Stał na czele pzedsiebiorstwa „Ko- W związku z ostatniemi represja' 
lonja Polska”, która wysyłała osad mi ma być także zlikwidowana Liga 
ników polskich do Peru. Impreza: ta! obrony praw człowieką i obywatela. 

z Afryki. Zacięte walki o San 
WCZORAJ SYTUACJA 

NA PÓŁNOCY BEZ ZMIAN. 
SEVILLA, 3.8. Ogłoszony wczo- 

raj komunikat stwierdza, że na pół: 
pozostaje 

bez zmiany. Wojska gen. Molo 
umacniają ostatnio zdobyte pozycje. 

BOMBARDOWANIE 
RZĄDOWYCH KRĄŻOWNIKÓW. 

do przetransportowania jej drogą po* 
wietrzną na terytorjum Hiszpanii. 

Jak donoszą z Lizbony, wojska 
rządowe podpaliły zbiory i zasiewy 
wzdłuż granicy portugalskiej w oko- 
licach Valencji i Alcantary. 

GWARDJA CYWILNA PRZECHO- 
DZI NA STRONĘ POWSTAŃCÓW. 

LIZBONA, 3.8. Gen. Queipo de 
Ikano, przemawiając przez rakdjo w   Wyniki dokonanych rewizyj w 

pełni potwiendziły najgorsze przy” 
puszczenia.  Skonfiskowane przez | 
władze bezpieczeństwa w  łokalu! 
Stowarzyszenia 
przy ul. Królewskiej 16 materjały 
kompromitujące, zaledwie pomieści” 
ły się na dużym samochodzie cięża- | 
rowym. Są tam stosy dnuków anty- 
państwowych, broszur, ulotek, wy” 
dawnictw komunistycznych, wycho”, 
dzących na całym świecie, są obszer" | 
ne instrukcje Kominternu, dotyczą”: 
ce organizacji „dni antywojennych'* 
i Ł p. Zdemaskowana łączność bez-! 
bożnictwa polskiego z komunizmem, 
skłoniła wreszcie władze do zawie- 
szenią działalności Stowarzyszenia, 
z tem, że niebawem ma być ono 
zlikwidowane zupełnie, 

Na specjałne zanotowanie zasłu* 
guje fakt aresztowania przez policję 

Wolnomyslicieli —!re odpowiadaly gęstym ogniem dzia- 

GIBRALTAR, 3.8. Wiczoraj po- 
południu w pobliżu Gibraltaru dwa 
hydroplany powstańcze bombardo- 
wały dwa krążowniki rządowe, kito- 

Sevilli, oświadczył, że w ostatnich 
dniach liczne oddziały gwardji cywil- 
nej przeszły na stronę wojsk pow 
stańczych. 

W, dalszym ciągu swego przemó- 
wienia, generał zwrócił się w ostrych 
słowach przeciwko b. premjerowi 
Portela Valladares, który, zdaniem 
jego, ponosi znaczną część odpowie 
dzialności za obecne wypadki, gdyż 
przekazał władzę skrajnym ele" 
mentomi lewicowym. 

ZŁOTO Z HISZPANJI DO FRANCJI 

łowym. Walka ta trwała 40 minut 
i nie dała żadnego rezultatu. 

GRANATY Z.. DZWONÓW 
KOŚCIELNYCH. 

MADRYT, 3,8. Minister przemy” 
słu i handlu oświadczył, że hiszpań- 
skie fabryki amunicji wytwarzają już 
dziennie około 800.000 ładunków. 
Skonłiskowane dzwony kościelne u- 
żywane są do fabrykacji granatów. 

3-CIA DYWIZJA LEGJI CUDZO- 
ZIEMSKIEJ NA POMOC WALCZĄ- 

CYM W. HISZPANII. 
LONDYN, 3.8. Według doniesień 

z Tetuanu, trzecią dywizja Legji Cu- 
dzoziemskiej jest już przygotowana 

cia się wojny domowej w Hiszpanii, 
jak informuje monarchistyczna „Ac- 
tion Francaise', wysłano z Madrytu 
do Francji trzy ładunki złota, ogólnej 
wartości 60  miljonów franków. 
Część tej sumy, a mianowicie 15 milj. 
ir. złożono w Banque de Paris et des 
Pays Bas. Z kwoty tej 9 milj. prze- 
kazano już do, Antwerpii. 

  

  

t ZWYCIĘSTWO POWSTAŃCÓW. 
LISBONA, 3,8. Kolumna wojsk 

| powstańczych, która wyruszyła z 

ł „milicję ludową” pod miejscowością 
Cepillo w pobliżu granicy portugal- 
skiej. 12 oticerów i 25 karabinierów 
wojsk rządowych przekroczyło gra- 
nicę portugalską. 

SOLIDARNOŚĆ KOMUNY FRAN- 
CUSKIEJ Z RZĄDEM HISZPANJI 

PARYŻ, 3.8. Podczas kongresu 
nauczycieli ludowych w Lille, w któ- 
rym wzięło udział 1000 delegatów, 
uchwalono przez aklamację wniosek 
prezydjum o wyasygnowanie 10.000 
franków na rzecz hiszpańskich sił 
prorządowych. Z trybuny, dziękował 
zebranym delegat federacji nauczy- 
cieli ludowych hiszpańskich Augusto 
Vidal. Uczestnicy kongresu powitali 
go śpiewem „międzynarodówki” o- 
raz komunistycznem pozdrowieniem, 
wznosząc pięści do góry. 

RZĄDY KOMUNISTYCZNE 
W MALADZE, 

PARYŻ, 3.8. Hiszpańska flota 
prorządowa, która dotychczas sta-   

PARYŻ, 3.8. Od czasu rozpoczę | 

ry darowano na zasadzie ammestji. ! gistraickich. 

(olnomyšliciele przecioko: wyrokowi 
Sądu Okręgowego w Sprawie Przytyku 

„Wiolnomyśliciel* (Nr. 23) za” 
mieszcza rezolucję w sprawie przy- 
tyckiej, zgłoszoną przez adwokata 
Leo Belmonta na zjeździe wolno- 
myślicieli dn. 29 czerwca r. b. i ш- 
chwaloną przez ten zjazd. W. rezolu- 

  

  

Przed decydującą bitwą 
Rząd i powstańcy czekają na posiłki. Nowe oddziały wojsk jadą 

Sebastian 
cjonowana była w Tangerze i obec- 
nością swą wywołała niepokój i oba” 
wę zatargów międzynarodowych, 
obecnie zgrupowana jest w porcie 
Malagi. Na wszystkich okrętach po- 
wiewają czerwone flagi, mające tyl- 
ko w rogach drobne proporczyki o 
barwach państwowych. Flota ta ma 
całkowicie charakter komunistyczny 
i podlega wyłącznie dyrektywom 
bezpośrednim nie rządu madryckiego 
ani władz wojskowych, lecz „Conie- 
deration National del Trabajo”. W 
mieście wszędzie powiewają czerwo- 
ne flagi. 

PONOWNY ATAK POWSTAŃCÓW 
NA SAN SEBASTIAN, 

BERLIN, 3,8. Specjalny wysłan- 
nik miemieckiego biura informacyj- 
nego donosi z Hendaye, że oddziały 
powstańcze, posuwające się z Pam- 
peluny na San Sebastian, zboczyły z 
drogi, prowadzącej przez Inun i pod 

| jęły marsz * bezpośrednio przez góry, 
„ciągnąc za sobą przy pomocy mułów 
'baierje artylerji górskiej. Po doj- 
ściu do przełęczy, urządzono tam po- 
zycje artyleryjskie, z których nie- 
zwłocznie rozpoczęto ogień. Główna 
alkcja slkierowana jest obecnie w 
stronę Renteria i Pasajes. 

) Z obszarów, zajętych przez po- 
wstańców, nadchodzą wiadomości, 
że prowadzone tam są prace nad 
przywróceniem komunikacji telefo- 
nicznej i telegraficznej. 

  

Walencji, rozbiła wojska rządowe > Agia i ARE 

Gen. Zając inspektorem 
obrony powietrznej 
WARSZAWA, 3,8. Pan Prezy- 

dent R.P. mianował w dniu 3 b. m. 
inspektorem obrony powiettznej pań- 
stwa generała brygady d-ra Zająca 
Józefa, Dowódcą O.K. 6 generała 
brygady Tokaszewskiego - Karasze- 
wicza i Dowódcą O. K. 3 gen. bry- 
gady Kleeberga Franciszka. 

Kurator Szelągowski 
zwolniony 

Minister W. R. i Ośw. P., prof. 
W. Świętosławski, zwolnił z dniem 

į1-ym września r.b. p. Kazimierza 
Szelągowskiego ze stanowiska kura* 
tora Okręgu Szkolnego Wileńskiego, 
przenosząc na to stanowisko p. 
jana Godeckiego, dotychczasowego 
kuratora Okręgu Szkolnego Kra- 
kowskiego.   Mar- | km, pozrywał 

cji tej wolnomyśliciele oświadczają, 
że nie możą „pokryć  całlkowitym 
milczeniem pewnego zaniepokojenia 
jalkiego powodem stał się w opinii 
kół wolnomyślicielskich.. z wielu 
względów niespodziewany wyrok 
sądu I instancji w sprawie przytyc- 

| kiej”. Powodem do „niepokoju bez- 
„božnikėw polskich „jest olbrzymia 
"dyspiroporcja, jaka w danym wypad- 
ku istnieje pomiędzy karami, spadłe” 
mi na podsądnych wyznanią chrze- 
ścijańskiego oraz podsądnych wy” 
znania mojżeszowego”. 

To jest główne źródło „niepokoju“ 
| naszych wolnomyślicieli. Według ich 
rozumowania*powinno się raczej su- 
1owo ukarać chłopów z Przytyka, a 

j natomiast uniewinnić wszystkich ży” 
dów, mimo że wśród ofiar zabitych 
i rannych są miejscowi rolnicy 
chrześcijanie. 

Wolnomyśliciellom nie chodzi za- 
tem o wymiar sprawiedliwości, a tyl- 
ko o obronę żydów. (KAP). 

| TASTOSOWANIE 

|GRYPA, PRZEZIĘBIENIE + 
| ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW 2w.ra „KOGUTKIEM 

| PATRZCIE JAKIE PROSZKI W; 
| | GDYŻ SĄ JUŻ WAŚLADOWNICTWA 

| OnyciwALNĘ PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN"z KOGUTKIEM 

SĄ TYLKO JEDNE 
+ 2/ TE Z RYSUNKIEM KOGUTNA 

UEI 
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Kronika telegraficzna 
** Nadchodzą wiadomości o zaciekłych 

walkach między wojskami prowincji Kwang- 

si i wojskami kwantuńskiemi, stojącemi po 

stronie rządu centralnego. 300.000 wojsk 

otacza zbuntowaną prowincję, oczekując na 

sygnał podjęcia marszu naprzód. Krążą po- 
głoski, że marszałek Czang-Kai-Szek ma 
przybyć samolotem do Kwantungu i objąć 

osobiście dowództwo nad wojskami. 

** W Saint Nazaire wynikło wczoraj 

starcie pomiędzy młodzieżą prawicową a 

lewicową, Padły strzały rewolwerowe. Jest 

trzech rannych. Dokonano dwóch aresz- 

towań. ‚ 

** Guernator banku Francji Labeyrie 
przybył do Berlina z wizytą do prezesa 

banku Rzeszy d-ra Schachta, 

** Ambasador Brytanji w Madrycie, 
sir Henri Chilton, przybył z całym perso- 
nelem ambasady do Hendaye, 

** Centralny Komitet Wykonawczy 
Z.S:R.R. postanowił uznać za nadzwyczajny 
8-my kongres sowietów, zwołany na 25 li- 

stopada r. b. Kingresy sowietów lokalnych 
winny się odbywać, poczynając od 1 paź 

dziernika do 15 listopada. | 
** Donoszą z m. San Borja (Brazylja), 

że przeszedł tam silny huragan, który zbu- 

rzył przeszło 40 domów, pozrywał przewo- 

dy elektryczne na przestrzeni przeszło 5 

z dachu  koązar prawie 

wszystkie blachy i odrzucił je o 600 m, 

oraz powyrywał z korzeniami wiekowe 

drzewa; jest 1 zabity i wielu rannych.      
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Komuniści bez maski! 

  

Barcelona ostrzeżeniem dla Europy 
Głowy na bagnetach-i trupy wyciągnięte z trumien 

Prasa donosi 'o straszliwych okru- 
«ieństwach popełnionych przez ko- 
munistów 'w. Hiszpanji. Zwłaszcza 
pełne grozy są opowiadania uchodź- 
ców. Jeden z tych uchodźców, prze- 
mysłowiec francuski posiadający fa- 
brykę w Barcelonie, opowiada, że 
widział, jak obnoszono na bagnetach 
karabinów głowy kilku oficerów zar 
mordowanych przez komunistów. 
Egzekucji dokonywano rozbijając 
głowy uderzeniami kolb karabino- 
wych. Nie szczędzono ani starców, 
ani kobiet, ani dzieci... Młodociani 
komuniści 14 i 15-letni byli szczegól- 
nie krwiożerczy i bezlitośni... Ogo- 
łocono kościoły z naczyń  liturgicz- 
nych. Można było widzieć czerwo- 
nych milicjantów, którzy jak ną ma- 
skaradzie kładli na siebie ornaty i 
tańczyli dziko oświetleni czerwony” 
mi blaskami płonących kościołów... 
Kilka zakonnic zamknięto w płoną- 
cym kościele, gdzie spaliły się żyw” 
cem. 

Szereg wiarogodnych  świaldków 
z różnych źródeł potwierdza te stra- 
szliwe wiadomości o oknucieńctwa, 
jakich dopuszczają się czerwoni 
władcy w Hiszpanii. Stwierdza to w 
prasie francuskiej poseł amerykań- 
ski Bowers, który: dn. 26 b. m. opur 
ścił Hiszpanję. Mówią to samo pa- 
sażerowie okrętów, które stały w 
porcie Barcelony — jak statek ame- | 
rykański „„Oklahoma”, tonpedowiec! 
bytyjski „Gallant* ; statek włoski 
„Principessa Maria”. Opowiadają o- | 
ni o straszliwych scenach wandaliz- 
mu i rozbestwienia  socjal-komuni- 
stów. „Ossevatore Romano“ z 28 

  

  

Brzymus leczenia chorób 
wenerycznych w Polsce 

Odpowiadając na ankietę Ligi 
Narodów w sprawie metod wycho 
wawczo - poprawczych w dziedzinie 
zwalczania prostytucji w Polsce, Poli 
ski komitet walki z handiem kobie- 
tami i dziećmi zaznaczył między in., | 
że system leczenia chorób wene- 
rycznych w Polsce jest ambulatoryj- | 
ny. Funduszów na ten cel udziela! 
państwo, samorządy i ubezpieczalnie 
społeczne. Niektóre zakłady rehabi- 
litacyjne, prowadzone przez kongre- | 
gacje religijne lub instytucje społecz- | 
ne, posiadają własnych. lekarzy (ko-| 
biety). 

Leczenie prostytutek odbywa się | 
sposobem przymusowym, na podsta | 
wie przepisów  administracyjnych. | 
Zasadniczo fakt choroby wenerycz- | 
nej stanowi tajemnicę lekarską. Le-' 
czenie ambulatoryjne jest bezpłatne; 

lipca r. b..donosi również przez swe” 
go korespondentų z Barcelony o 
tych dantejskich scenach w art. 
„Eocidi di sacerdoti' incendi di chie- 
se, devastazioni do conventi''. (Księ- 
ża mordowani, kościoły podpalane, 
klasztory dewastowanej. 

Są to 'okrucieństwa, które mrożą 
krew w żyłach, Nerwy Europejczyka 
stępiały, ale 
zbirów komunistycznych w Hiszpanji 
zdolne są poruszyć najbardziej zakar 
mieniałe serca i nasuwają zarazem 
straszne ale jakże ostrzegające wnio- 
ski. 

Pienwszy wniosek, stwierdzony 
już nie po raz pierwszy przez hi- 
storję, że „umiarkowane ruchy re- 
'wolucyjne kończą się zawsze orgją 
rozhukanych najniższych instynktów 
w żywiołach pozbawionych hamulca 
wiary i religii Tak było w czasie re- 
wolucji . francuskiej. Doktrynerstwo 
Robespierre'a „„oswobodziciela ludu“ 
skończyło się krwawą anarchią Ma- 
rat'a. W Rosji kiereńszczyzną do- 
prowadziła do pławiącego się w 
gwałtach i w krwi bolszewizmu, To 
samo teraz w Hiszpanii. Z Madrytu 
nadchodzą wieści, że prezydent so- 
cjalistyczny i rząd są już w rękach 
komunistów, że „hiszpański Lenin" 
Largo Caballero jest już panem poło- 
żenia w stolicy. 

A drugi wniosek, który winien 
być groźnym ostrzeżeniem dla tych 
wszystkich, co w dążeniu do „napra--' 
iwy społecznej* operują tylko hasta-! 
mi: „cywilizaoja“, „kultura“ z pomi- | 
nięciem rreligji. Wypadki w Barcelo- 
mie jeszcze raz stwierdziły, że tam 
śdzie przestaje działać hamulec sur 
mienia, gdzie zanika wiara, tam w 
momentach przełomowych nic nie 
zostaje z dorobku t. zw. „cywiliza- 
cji”. Cóż pomogły wysiłki tylu wie- 
ków narastania „kultury”, jeżeli lu- 
dzie w naszych czasach postępują 
gorzej ni żzwierzęta. 

Barcelona jest jednym z ostatnich 

szpitalne zaś bezpłatnie tylko dla 

te ostatnie zbrodnie | 

sygnałów ostrzegawczych. Gdy lu- 
dzie XX w. palą żywcem swych 
bliźnich (w dodatku rodaków), gdy 
noszą ich głowy na bagnetach, gdy: 
rozrywają na kawałki i profanują 
zwłoki — to łakt ten stanowi groź- 
ne memento, że wszystkie naprawy 
społeczne bez oglądania się na Bo- 
ga kończą się chaosem i zbrodnią. 

: (КАР). 

Polepszenia zdrowia 
inż. Doboszyńskiego 

Jak już domosiliśmy, inż. Adam 

Doboszyński był badany przez spe* 

cjalnie wezwanego lekarza, dr. No- 

wickiego, który oglądał rękę inż. Do 

boszyńskiego, w którą był on ranny 

kulą w czasie aresztowania go. 

Okazało się, że rana zagoiła się a 

pewien niedowład palców, jaki po” 
wstał, był wynikiem porażenia ner- 

wów. 

Obecnie iniż, Doboszyński czuje 

się już zupełnie dobrze. 

  

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ. 

Olbrzymi przesląd rolniczy 
na Targach w Królewcu 
Maszyny, zwierzęta, len i t. d. 

Jednym z dowodów jak obecne. 
Niemcy zapatrują się na rolę rol- 
nictwa w gospodarstwie narodowem 
będą obecne Targi Wschodnie w 
Królewcu. Zadaniem ich bowiem jest 
przedstawienie całości produkcji rol- 
nej w jalknajszerszym zakresie. Dzię- 
ki temu nastawieniu zwiedzający bę- 
dzie miał możność obejrzeć najnow- 
sze zdobycze techniki w dziale fa- 
brykacji maszyn rolniczych i to za” 
równo dla największych, jak i dla 
mniejszych gospodarstw, dla lep- 
szego zobrazowania odbędzie się 
szereg pokazów 'działania tych ma- 
szyn. Obok tego odbędą się na 0- 
$śromną skalę zakrojone pokazy ho- 
dowlanej i to zarówno zwierząt, jak 
metod i urządzeń hodowilanych. 

Bardzo szerokie ujęcie dziedziny 
rolnictwą przyczyniło się do umiesz- 
czenią w ramach Targów także i 
dziedzin pokrewnych jak przeróbka 
materjałów rolniczych. 

Dla Polaka zwłaszczą z kresów 
półn.-wsch. niesłychanie pouczają- 
cem będzie przyjrzenie się metodom 
dzięki którym rolnictwo niemieckie 
potrafiło wydostać się z ciężkiego 
impasu gospodarczego. Warunki 
geograficzne Prus Wschodnich są 
omalże indentyczne z naszemi, więc 
wielu rzeczy można będzie się nau- 
czyć od naszych zachodnich sąsia* 
dów: 

Bardzo pożądanym też byłby u- 
dział naszych ster gospodarczych ze 
względów andiowych, gdyż dzięki 

zjazdowi z całego świata kupców 
możną na miejscu zawrzeć szereg 
korzystnych tranzakcyj handlowych, 
unikając tak kosztownego obecnie 
pośreldnictwa tembardziej, że Niem- 
cy chcąc wyrobić swym Tangom re- 
nomę wszechświatową dają wszelkie 
możliwe ulgi i udogodnienia intorma- 
cyjne. Р 

Na manginesie warto zaznaczyć, 
iże jednak jest to niezbyt dla nas po- 
chlebne, iż Polska, kraj par excellen- 
ce rolniczy, dotychczas nie zdobyła 
się ną tak typowo rołnicze Tangi jak 

rólewiec. 
Potem mioże być już zapóźno, 

śdy Prusy Wischodnie obejmą kie- 
rownictwo w tej dziedzinie. 

Narazie możemy tylko zazdrościć 
im inicjatywy i obserwować, jak oni 
to robią, a także korzystać, Trudno 
— u nas nawet w sferach gospodar- 
czych rządzi Biurokracy, a ten je- 
szcze nigdy nic dobrego nie wy* 

myšlil S. 

Krzyczące cyfry 
Według oficjalej prasy hitlerow- 

skiej, Niemcy hitlerowskie wydały 
na zbrojenia w ciągu trzech lat 
31.200.000.000 marek. ; 

'W. przeciągu roku 1933 wydano 
na ten cel 9.250.000.000 marek. 

Około 19 proc. dochodu społecz- 
nego (a w ostatnim roku już 21 proc.) 
poszło w Niemczech hitlerowskich 
ną przygotowania wojenne! 

zyczące cyfry! 

  

Spo rt 
ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ. 

Dnia 6 bm.,w dzień święta pul- 
kowego 1 p.p.leg., o godz. 17-ej, na 
stadjonie im. Marszałka Piłsudskie- 
go, przy ul. Werkowskiej, odbędą się 
zawody piłki nożnej, między węgier- 
ską drużyną Budałok a WKS - Śmi- 
głym. Podczas zawodów będzie 
przygrywać orkiestra wojskowa. 

WYJAZD WILNIAN 
POD BŁĘKITNĄ BANDERĄ 

NA SZEROKI ŚWIAT. 
W. dniu wczorajszym grupa star- 

szych harcerzy Błękitnej Jedyniki *"* 
Żeglarskiej, wyjechała do Gdyni na 
dwudniowy zjazd.   niezamożnych. Koszty: jego pokrywa 

gmina. Co zaś do ogółu ludności, le- 
czenie jest dobrowolne; ambulato- 
ryjne — płatne tylko częściowo 
(zwrot kosztów za leki). Leczenie 
jest poufne i Ikorzystają z niego za- 
równo kobiety, jalk i mężczyźni. Pro- 
stytutki  inteligentniejsze idą same 
chętnie do lekarza, inne zaś, które 
się od tego obowiązku uchylają, spro | 
wadzane są przymusowo przez: bry- | 
gadę sanitarno-obyczajową. | 

Prostytutki i osoby podejrzane o 
uprawianie nierządu, a zaliczone: 
przez ikomisje sanitarno-obyczajowe, 
jalko dorabiające (o ile są pod dozo- 
rem), są, 'w razie niezgłoszenia się w 
wyznaczonym terminie na badanie; 
lekarskie, karane grzywną. 

2 + . + 
Po zakończneniu zjazdu uczestni:, 

cy, otnzymaawszy do własnej dyspo” 
zycji z Głównej Kwatery Harcerzy 
jacht ,,Poleszuk'”, wyjeżdżają na pły” 
wanie morskie i odwiedzą po drodze 
kilka portów na Bałtyku. 
Komendantem wyprawy jest harc- 

mistrz Dr. Ludwik Kohutek. 

ZLOT GWIAŹDZISTY. 
Wczoraj odbył się doroczny. złot 

gwiaździsty, zorganizowany przez 
aeroklub kujawski. W zlocie wzięło 
udział 16 maszyn K.W.D. aeroklubu 
pomorskiego, poznańskiego, gdań- 
skiego, krakowskiego, wileńskiego i 
warszawskiego, w tem 8 maszyn por 
za konkursem. Pierwsze miejsce 
|zdobył pilot Aleksańdrowicz i obser- 
wator Damsz z aeroklubu warszaw- 

557775 55555 CEO RE PCR | kiego na R.W.D. 8. 

Ształeta z ogniem olimpijskim przed pałacem Kanclerskim w Berlinie. 
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OLIMPJADA 
JAPONJA CHCE RÓWNIEŻ PRZE- 
WIEŹĆ OGIEŃ OLIMPIJSKI NA 

PRZYSZŁĄ OLIMPJADĘ. 
BERLIN, 3.8. Jak się dowiadu- 

jemy z najbardziej kompetentnych 
kół międzynarodowego komitetn o- 
limpijskiego, Japonja projektuje na 
rozpoczęcie przyszłej olimpjady w 
1940 r. w Tokio, przewiezienie ognia 
olimpijskiego z Olimpji, na wzór Ber- 
lina. Według projektu, trasa tej gi- 
$antycznej sztafety prowadzić 
dzie z Olimpii przez Ateny, Pireus, 
Alelksnadrję, Kair, Suez, Bombay, 
Kalkutę, Singapore, Szanghaj, Nan- 

«kin, Pekin, do Tokio. 
Na morskich odcinkach ogień 

: olimpijski przewožony ma byč na 
krążownikach japońskiej marynarki 
wojenej, pod honorową strażą olim- 
pijczyków. Na odcinkach lądowych 
pochodnia olirpijska będzie prze- 
"wieziona przez sportowców danych] 
krajów. 

W. tej sprawie prowadzone są 
obecnie pertraktacje pomiędzy ja- 
pońskim komitetem olimpjskim a 
międzynarodowym komitetem olim- 
pijsikimi. 

FANTASTYCZNY REKORD ŚWIA- 
TOWY OWENSA NIE ZOSTANIE 

UZNANY. 
Wspaniały rekord światowy O- 

wensa- na 100 m, osiągnięty w: nie- 

  

dzielę (10,2 sek.), nie zostanie uznar 
ny, gdyż Owens biegał z silnym wia- 
trem. 

REKORD KUSOCIŃSKIEGO МЕ 
ZOSTAŁ PRZEZ FINÓW POBITY. 

W. Ыевш na. 10.000 m, jak wia- 
domo, generalny tryumf odnieśli Fi- 
nowie przez zajęcie pierwszych 
trzech miejsc i zdobycie wszystkich 
medali olimpijskich. Koalicji tińskieg 
nie udało się jednak pobić rekordu 
olimpijskiego, ustanowionego w 1932 | 

mw Los Angelos przez Kusocińskie- ; 
go. Rekord Kusocińskiego wynosił |, 
30:11,4 sek. 

STEPHENS USTANAWIA 
NIEPRAWDOPODOBNY REKORD 

ŚWIATA NA 100 M. 
Najgroźniejsza współzawodniczka 

Walasiewiczówny, Amerykanka Ste- 
phens, startowała w drugim przed- 
biegu, zajmując pierwsze miejsce w 
nieprawdopodobnym czasie 11,4 sek, 
Czas ten jest oczywiście nowym re- 
kordem światowym. Drugie miejsce 
zajęła Kanadyjka Dolson w czasie 
12,3 sek. 

cwi 
NIEMIEC HEIN ZDOBYWA ZŁOTY 
MEDAL OLIMPIJSKI W RZUCIE 

MŁOTEM. 

) zdecydowane 

  W finale rzutu młotem pierwsze 
miejsce i złoty medal olimjiski zdo- 

był Niemiec Hein, który rzutem 
56,49 m ustanowił nowy rekond 
olimpijski. 

KUCHARSKI ZAKWALIFIKOWAŁ 
SIĘ DO FINAŁU NA 800 M. 
Wi międzybiegach na 800 m, Ku- 

chatrski zajął drugie miejsce w swojej 
grupie, kwalifikując się do finału. 
Pierwsze miejsce w tym międzybie- 
gu zajął Amerykanin Woodruff. 

OWENS ZDOBYWA 
S AL. OLIMPIJSKI. 
finale biegu na 100 m panów 

zwycięstwo odniósł 
murzyn amerykański Owens, w cza” 
sie 10,3 sek., zdobywając złoty medal 
olimpijski. 

WALASIEWICZÓWNA W FINALE 
BIEGU NA 100 M PAŃ. 

W. półfinałach w biegu na 100 m 
pań, wyniki były następujące: 

W. pierwszym półłinale pierwsze 
miejsce zajęły Walasiewiczówna i 
Niemika Dollinger w jednakowym 
czasie 12 sek. Na trzeciem miejscu 
znalazła się Amerykanka Rogers — 
12,1 sek, Wszystkie trzy zkrwalifi- 
kowały się do finału. 

Z drugiego półfinału zakiwalifiko- 
wały się do finału Stephens (Amery- 
ka), Krauss (Niemcy) i Albus 1 

(Niemcy). 
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"FRONT TRZECI 
MWspominališmy już, że w jednym 

r dzienników warszawskich ukazał 
śię artykuł, w którym autur, stwier- 
dżiwszy, że w Hiszpanii stoją naprze- 

ciw siebie dwa fronty: komunistycz- 
ny i „faszystowski" (lepiejby było po- 
wiedzieć narodowy), dał wyraz tę- 

sknocie do „frontu trzeciego”. 
- Cóż to jest — ten „front trzeci“? 
Jest to front, który może najlepiej 

nazwać — frontem XIX wieku. W. 
tym wieku bowiem doszło do naj- 
większego stopnia przeciwstawienie 

się materjalizmu i indywidualizmu, 

starym zasadom, uznającym wyż- 

szość interesu zbiorowości nad inte- 
resami jednostki... 

W życiu politycznem wyraziło się 
to panowaniem parlamentaryzmu i 

„demokracji'; w życiu społecznem i 
gospodarczem — liberalizmu i tkwią- 
cego korzeniami w tym samym grun- 

cie socjalizmu; w życiu duchowem i“ 

moralnem indeferentyzmu religijnego 

lub też zgoła walki z religią. Życie 
duchowe wieku XIX-go podlegała 

"ideologii Wielkiej Rewolucji, nie- 
słusznie zwanej „francuską” i hołdo- 
wało jej 

„piom“, 
„Mick XX jest świadkiem nawrotu 

ludów enropejskich do tych trady- 
cyjnych wierzeń i pogląjów które 
były podstawą wielkości, kultury i 
cywilizacji zachodnio - eur »pejskiej— 

katolickiej i rzymskiej. Materjalizm 

i indywidualizm przestały być pod- 

stawą życia zbiorowego większości 
narodów naszego kontynentu. Odby- 
wa się bardzo gruntowne przeobra- 
żenie poglądów na życie polityczne i 

społeczne, na ustrój gospodarczy, na 

sprawy moralne i t. d. 

Wiara i poglądy ludzi XIX-go wie- 

kuitracą ciepło i barwę, a ich miej- 

sce zajmuje wiara i poglądy nowe. 

Krótko mówiąc, przebiegają przez 

ludy europejskie nowe prądy, które 
„znalazły swój wyraz w dwóch krań- 
cowo przeciwnych idealogjach: w 
nacjonaliźmie -— i komuni ra 

czem ten ostatni jest pód pewnemi 
względami logiczną konsekwencją 

myśli i stosunków wieku XIX, a pod, 
innemi posiada pokrewieństwa z 

myślą czasów nowych... 

+ Próżna jest wobec rozwoju sto- 
sunków tęsknota do rzeczy minio- 

nych i przezwyciężonych. „Przeży- 
tych kształtów żaden cud nie wróci 
do istnienia". Doświadczenia wło- 
skie i niemieckie, a obecnie hiszpań- 
skie, dowodzą, że w starciu prądów 
skrajnych niemasz miejsca dla tych. 
co zajmują stanowisko pośrednie, 

zwłaszcza dla tych, co są pogrobow- 
geami wieku XIX-go. 
© Doświadczenie uczy nas, że ów 

skrajnych nie masz miejsca dla tych, 
prezentować 

zachodu, może być tylko okresem 

przejściowym przed zwycięstwem 

„łrontu komunistycznego”, Poucza- 
jącem jest przypomnienie roli żyron- 

dystów w czasie rewolucji francu- 
śkiej, lub też Kiereńskiego w Rosji: 
Pouczającem jest przyjrzenie się roli 

"udzi takich, jak prezydent Azana w 

"Hiszpanji, lub roli rządów takich, jak 

rząd p. Bluma we Francji. Trudno tu 
znaleźć lepsze określenie, jak „kie-. 

reńszczyzna”. 
* Wszystkie te grupy radykalne lub 

socjalistyczne nie są zdolne prze- 
ciwstawić się komunizmowi. Tem- 
bardziej, że z tym komunizmem 
sprzymierzyły się loże masońskie i że 

na jego zwycięstwie buduje zacho- 

wanie swej pozycji i swej roli w Eu- 
ropie żydostwo międzynarodowe. 

»Najdogodniejsze warunki dla Ży- 
dów istniały w Europie właśnie w 
wieku XIX. Można powiedzieć,. że |- 

Żydzi przyczynili się walnie do wy* 
tworzenia tych warunków. 
kracja” zrealizowała dla nich przede- 
wszystkiem hasła: „wolności, rów- 

-' mości i braterstwa”. Ustrój społecz-_ 

ny i gospodarczy wieku XIX-go, jak 
to'wykazał prof. Sombart—był dzie- 
łem Żydów, służył doskonale ich in- | 
teresóm i stwarzał podłoże dla roz-. 

woju ich potęgi i znaczenia. , 

"Najbardziej tedy byliby Żydzi za- 
ы 

„niešmiertelnym prynicy-- 

„wielkie demokracic“ | 

„Demo- 

""Pobyt.w Palestynie-otrzežwia  u- 
mysły Żydów.Biorąc udział w normal- 
nej pracy narodowej na ziemi swych 
ojców,-zaczynają--.oni trafniej i real- 
niej oceniać kwestję żydowską w kra- 
jach djaspory, niż politycy żydowscy 
w tej djasporze mieszkający. Nie- 
dawno zanotowaliśmy interesujące w 
tej dziedzinie wywody, jakie przed- 
stawił przybyły do Polski wódz ro- 
botników żydowskich w Palestynie, 
Ben Gurion. Obecnie znowu słyszeliś- 
my na konferencji prasowej z ust b. 
posła Grynbauma szereg uwag, które 
uderzyły nas niespodziewanie trzeź- 
wem ujęciem kwestji żydowskiej. w 
Polsce. A trzeba pamiętać, że p. 
Grynbaum zajmuje w. Agencji Ży- 
dowskiej stanowisko dyrektora  de- 
partamentu (zdaje się: imigracyjne- 
$o), jest więc jakby „ministrem two- 
rzącej się „siedziby narodowej żydow 

skiej w Palestynie”. Jest wybitną fi- 
gurą w sjoniźmie. . 8 
„Nie będziemy streszczali jego wy- 

wodów o postępach kolonizacji  ży- 
dowskiej i o obecnej rewolcie Ara- 
bów. Tu p. Grynbaum powiedział rze- 
czy. przeważnie znane. Wiadomo, że 
mieszka w Plaestynie już ok. 400 tys. 
Żydów, t.j. 30 procent, ludności, że 
w ostatnich trzech latach przybyło 
ich legalnie 135 tys. (z nielegalnymi 
150 tys.) a w samym roku 1935 ok. 
63.000. O: napływie kapitałów świad- 
czy cyfra 16 milj. funtów wkładów w 
bankąch palestyńskich w r. 1935. 

Warto. podnieść jeszcze dwie cyf- 
ry: płaca robotników arabskich w 
plantacjach żydowskich wynosi od Ś 
do 12 piastrów dzieńnie (1 piastr = 
25 gr.), gdy w sąsiedniej Syrji lub 
Egipcie 3—5' piastrów. Cena zaś 
ziemi za 1 dunam(dziesiąta część hek- 
tara) wzrosła ż 1 franka francuskiego 
przed wojną do 3 funtów, aw są- 
siedztwie kolonji żydowskich  na- 
wet do 20 funtów. Łącznie z podnie- 
sieniem się zamożności i pojemności 
„gospodarczej "kraju,. zaistniała tam 
imigracja sezonowa i stała robotni- 
ków arabskich, a .ludność Arabów 
wzrosła z 500 do 900 tysięcy w os- 

„tatniem dwudziestoleciu. |_|. 
POWODY-REWOLTY, ARABSKIEJ i 

/Wobed tych. niewątpliwych korzyś- 
ci gospodarczych, jakie napływ  Ży- 
„dów Palestynie przynosi, co. należy 
sądzić o (trzeciej już od r. 1919) re- 
wolcie Arabów? W ocenie jej moty- 
wów p. Grynbaum popełnia błąd, 
który tłumaczymy sobie jego bezpó- 
średnim udziałem w walce i wyni- 
kającą stąd trudnością óbjektywnej o- 
ceny przeciwnika. ; 

P. Grynbaum  rewoltę przypisuje 
ambicji „klasy panującej”, złożonej z 
właścicieli ziem, duchownych i inte- 
ligentów. 

Imigracja Żydów zagraża panowa- 
niu tej klasy, broni się więc ona orga- 
nizując- strajki i sabotaże. W. ocenie 

| tej brzmią echa marksizmu,  wedłuż 
którego każdy ruch narodowy jest 
przejawem „egoizmu klasowego bur- 
žuazji“. W gruncie rzeczy ruch pa- 
lestyński jest naturalnym odruchem 
nacjonalizmu arabskiego, który broni 
arabskiego charakteru kraju. Jesteś- 
my obecnie świadkami wielkiego wzro 
stu nacjonalizmu we wszystkich kra- 
-jach arabskich, w Syrqi, w Iraku, w 
Arabji Saudyjskiej, w. Jemenie. Ten 
renesans narodowy nie mógł ominąć 
i Palestyny, a imigracja żydowska 
odegrała tam rolę drożdży, przyspie- 
szających potężnie ferment. Wraz z 
rosnącą kulturą ogólną i zamożnością 
rozszerza i pogłębia się świadomośc 
narodowa Arabów w Palestynie i 
rosną ich środk: obrony przed zale- 
wem obcego żywiołu. Dalsze fale ko- 
lonizacyjne Żydów przyniosą dalszy 
wzrost nacjonalizmu arabskiego i za- 
ostrzą jego akcję. Zjawisko to jest 
naturalne, ale Żydzi palestyńscy wi- 

dowoleni, gdyby, „wiek XIX" trwał 
dalej. Ich interesom odpowiada naj- 
lepiej właśnie ten „front trzeci”, Gdy 

jednak widzą,że życie przechodzi nad 
tym frontem do porządku dziennego, 
że w nowej Europie utrzymać się on 
już nie da, wówczas rzucają wpływy 
swoje na szalę zwycięstwa komuniz- 
mu, w którym widzą jedyną siłę, mo- 
-gącą się przeciwstawić w wieku 

XX-tym niebezpiecznym i nienawist- 
nym. dla nich .ruchom:. narodo- 

'w:y.m, ruchom, które—gdyby odnio- 

sły zwycięstwo — doprowadziłyby do   usunięcia masy żydowskiej z Europy.   
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dzą w niem jeszcze ciągle intrygę kla- 
sową garści effendich i muftich, bro- 
niących się rzekomo przed demokra- 

tyzacją kraju, jaką ma przynosić 
migracja żydowska. Stary to koncept. 
I u nas także żydowscy publicyści wi- 
dzą w antysemityźmie jedynie próbę 
„kapitalizmu“ uratowania się przez 
odwrócenie uwagi mas od rewolucji 
społecznej na Żydów. A tymczasem 
antysemityzm i nacjonalizm są ru- 
chami masowemi i demokratycznemi. 

NOBILITACJA STRAGANU 
W POLSCE 

P. Grynbaum zdaje sobie jednak 
sprawę, że w Europie rewolta arab- 
ska może cieszyć się pewną sympa- 
tją jako uprawniona samoobrona na- 
rodu. Stawia więc następujące pyta- 
nie pod adresem ewentualnych ara- 
bofilów w Polsce: 

„Jeśli Arabowie mają rację, to 
czy słusznem jest nasze żądanie sie- 
dziby narodowej i czy powinniśmy 
dla niego znaleźć poparcie świata? 
Czy też może należałoby skończyć z 
tym eksperymentem?** 
W odpowiedzi wskazuje p. Gryn- 

Konm na dokonującą się przemianę 
stosunku społeczeństwa polskiego 
do handlu. 

Dokonuje się w Polsce — mówi — 
nobilitacja straganu. Dawniej nie było 
możliwem, by emerytowany pułkow- 
nik otwierał sklep, a żona wachmi- 
strza zasiadała przy straganie . Teraz 
walczy się o stragany w Polsce. Jest 
coraz ciaśniej Musimy więc odejść. 
Dla wielkich mas żydowskich wybiła 
godzina egzodusu. Nie boimy się 
stwierdzenia tego faktu. Dokąd Ży- 
dzi pójdą? Do Ameryki? Ależ i tam 
będzie coraz ciaśniej i tam także 
zacznie się — jak w Polsce — wypie- 
ranie Żydów. Jedyne rozwiązanie— 
to Siedziba Narodowa. 

Oczywiście nie da się zgromadzić 
wszystkich Żydów w Palestynie. Ale 
stworzenie siedziby narodowej bę- 
dzie rozwiązaniem kwestji żydow- 
skiej, jak niepodległość Polska za- 
łatwiła kwestję polską. Pozostaną 
pewne ilości Żydów w diasporze, iak 
-obok-państwa-polskiego istnieje dia- 
spora. polska w Niemczech, Francji, 
Czechosłowacji i t. d. Ustanie jednak 
nienawiść, unormalizują się stosunki. 

Inny jeszcze -argument za emigra- 
cią Żydów do Palestyny wysuwa p. 
Grynbaum. Argument — dla Frontu 
Ludowego. S 

Przez wytworzony splot warun- 
ków — mówi — staie się antysemi- 
tyzm wielką siłą. Siła ta idzie dzisiaj 
na. usługi ruchów wstecznych. sprze- 
cznych z rozwojem narodu. W ten 
sposób antysemityzm zagraża bez- 
pieczeństwu narodów i pokojowi. 
Jest maczugą w ręku każdeso, kto 
hamuje postep. Chcemy uwolnić na- 
rody europejskie od tego przekleń- 
stwa! 

Czvż wobec tego — konkluduie p. 
Grynba''m — interes Żydów w two- 
rzeniu Siedziby Żydowskiej nie jest 
zgodny z interesem świata i czv nie 
jest bardziej decydującym, niż interes 
arabski? Sprawa nasza jest słuszna, 
gdyż rozwiązuje szereg  proble- 
mów. 
„Toczymy walkę o ojczyznę. Po 2 

tysiącach lat wracamy do teśo za- 
kątka świata. którv uczyniliśmy je- 
dnym z ośrodków kultury ludzkości. 
Do niedawna był on dalszym ciążiem 
pustyni, Chcemy mu przywrócić cha- 
rakter jednego z ośrodków kultury 
ludzkości”, 3 

W odpowiedzi na uwagę jednego z 
żydowskich dziennikarzy, iż emigra- 
cja z Polski zuboży Polskę, pozba- 
wiając ją pewnej części konsumen- 
tów, podniósł p. Grynbaum jeszcze 
raz z naciskiem, że emigracja ta jest 
nieunikniona. 

I po socjalistycznej rewolucji w 
Polsce — zawołał — Żydzi będą mu- 

Wniosek z tego taki: „front trze- 
ci' kurczyć się będzie i zginąć musi 
w nowej Europie, Tam zaś, gdzie je- 

szcze się trzyma, jest li tylko okre- 

sem _— przejściowym, ułatwiającym 

zwycięstwo komunizmowi. Czyż moż- 

na się dziwić tym,którzy widzą rzeczy- 

wisty stan rzeczy w Europie, że od- 

wracają się od owego „frontu trze- 

ciego“ i stają w szeregach frontu 

narodowego? 

№ innych szeregach stanąć nie 

można, jeśli się chce uratować cywi- 

lizację i kulturę europejską przed za- 

lewem wschodniego barbarzyństwa.   

„Dla mas żydowskich bije godzina 
— wielkiego egzodusu”* 
P. Grynbaum uważa masową emigrację Żydów za nieun knioną 

sieli z Polski emigrować. Gdyby na- 
wet w Polsce przyszedł rząd robot- 
niczo - włościański, to jednak emi- 
śracja nie da się powstrzymać. Emi- 
śracja daje Polsce ogromną ulgę. 
Bez niej byłoby w Polsce 5 lub 6 mi- 
lionów Żydów. Przez emigrację robi 
się szerzej, nie tak ciasno. Dziś to- 
czy się przecież walka o placówki 
pracy. 

Inny dziennikarz żydowski zauwa- 
żył: W Niemczech panuje antysemi- 

tyzm, choć Żydzi tworzą zaledwie 
1 proc. ludności. Czy więc antysemi- 
tyzm pozostaje w związku z ilością 
Żydów w danem państwie? 

Gdyby Żydzi żyli rozproszeni rów- 
nomiernie po całych Niemczech — 
odpowiedział p. Grynbaum — to nie 
możnaby było przeciw nim wzniecić 
nienawiści. Trzeba jednak uwzglęa 
nić, ilu tam Żydów było w wyzwolo- 
nych zawodach, ilu w zamożnej bur- 
żuazji, w kierowniczych warstwach. 
A właśnie procent w tych ośrodkach 
decyduje o stosunku otoczenia do Ży- 
dów. 

Wiadomo, że w .wymienionych 
przez p. Grynbauma warstwach pro- 
cent Żydów w Niemczęch był niesły- 
chanie wysoki. 

Idee p. Grynbauma winni przejąć 
przedewszystkiem publicyści żydow- 
scy w Polsce. Winni oni przestać ba- 
jać o demonicznej złośliwości anty- 
semitów, o wysuwaniu straganu jako 
odtrutki na dążenie do reformy rol- 
nej, o katastrofie gospodarczej, jaka 
czeka Polskę na wypadek odejścia 
Żydów. Nawet gdyby w Polsce był 
rząd robotniczo - włościański, proces 
obecny trwać będzie. Jest on fatal- 
nością dziejową. Nikt go nie odwróci. 

ŻYDZI WOBEC ARABÓW 

, Jeśli chodzi o zaostrzenie sporu z 
Arabami palestyńskimi, to Żydzi — 
wbrew twierdzeniu p. Grynbauma — 
nie są zupełnie bez winy. Ufni 
w protekcję potęgi brytyjskiej, nie u- 
mieli oni wobec nich zająć stanowi- 
ska pojednawczego, nie chcieli dyplo- 
matyzować, unikać zadrażnień, sza- 
nować uprawnione uczucia tubyl- 
ców. Zawsze, gdy czują za sobą 'si- 
łę, stają się Żydzi zaczepni, prowo- 
kviacy. Przykładu nie trzeba szukać 
daleko. Ten sam q. Grynbaum wy- 
krzyknął w momencie uchwalania 
przez Sejm polski ustawy o spoczyn- 
ku niedzielnym: „ Wtej chwili stra- 
ciliście Lwów i Wilno”, Był to 
szczyt nietaktu drażniącego, wyzy- 
wającego i rewoltującego. Był to apel 
do zagranicy, groźba obcej interwen- 
cji. Ile podobnych okrzyków słyszeli 
w ostatnim czasie i czytali Arabowie 
palestyńscy? Tłumaczono im niestru- 
dzenie, że w Palestynie są intruzami. 
że uczynili ż kraju pustynię, że winni 
całować ręce Żydom za przynoszo- 
ną im kulturę i zamożność, że bez 
Żydów głodować będą w śnoju i bru- 
dzie, że ich młodzież walcząca o wol- 

  

  

PRZEGLĄD PRASY 
P. MORACZEWSKI 

„Goniec“ zwraca uwagę na cieka+ 
we oświadczenia „Frontu Robotni= 
czego”, organu do niedawna prorzą- 
dowych, a dziś lawirujących między 
komuną a sanacją związków zawo* 
dowych p. Moraczewskiego (Z.Z.Z.). 

„Front“ drukuje odezwę, w której 

znajduje się ustęp: 
„Odpowiedzią na zakusy n'emieckie na 

Gdańsk — odpowiedzią ze strony prole- 

tarjatu polskiego powinno stać się hasło: 

Śląsk Opolski i jego lud pracujacy złą” 

czone być muszą z Rzecząpospolitą”. 

Skąd tyle „mocarstwowości* w 

organizacji „związanej z obozem rzą” 

dowym?“ — zapytuje „Goniec“. 

Czy nie jest to próba rehabilitacji 
i ratowania się przez wysuwanie e- 
fektownych haseł, nie zobowiązuja- 
cych zresztą do niczego? 

P. GREISER ZE ŚRODY 

„Orędownik” donosi, że obecny 
prezes senatu gdańskiego urodził się 
w Wielkopolsce, w Środzie, gdzie oj- 
ciec jego był komornikiem sądowym. 

„Artur Karol Greiser urodził sie w: 
Środzie w dniu 22 stycznia 1897 r. Grei- 
serowie mieszkali wówczas w narożniko- 
wym domu przy ul. Rynkowej i Zamko+ 
wej, własności -Niemca eichmanna. 
M'eszkanie Greiserów składało się z 3 
pokoików i kuchni i znajdowało się na 

pietrze, 2 
Są osoby w Środzie, które twierdzą, 

iż Gre'serowie, podczas swojego 7-letnie- 
go pobytu w tem mieście, mieszkali rów- 
nież w domu śpichrzowym nieżyjąceśo 

już Żyda Leopolda Kaphana. Starzy lu- 
dzie opowiadają, iż dzieci Greisera da- 
wały się Kaphanom dobrze we znaki, a 
stara Kea (matka) skarciła raz 
4-letniego Arturka, i głośno nazwała go 
„łrecher Bengel', ponieważ kradł jej 
gruszki z ogrodu. : 

Ojciec Gre'sera, komornik sądowy, żył 
w przyjacielskich stosunkach z Żydem. 
Jekóbem Kaphanem, zwanym dla odróż- 
nienia od Leopolda Kaphana „Żółtą Bro- 
dą'. Zwykle zdarzało się tak, że wizyty: 
eszekutora sądoweśo Greisera poprze- 
dzała bytność Jakóba Kaphana, który: 
proponował pieniądze na hipotekę, W ten. 
sposób oboiążano licznie polskie majątki. 
ziemskie i gospodarstwa  włościańskie. 
Później oczywiście odbywały sie licyta-, 
cie i polską ziemię przejmowali Niemcy. 
W ten np. sposób dostał sie w ręce ży- 
dowsko - niemieckie ś. p. Milewski z Ki- 
jewa. į 

Jakób Kaphan, pracujący ręka w rękę 
z egzekutorem sądowym Greiserem, do+ 
robił się wielkiego majątku”, 

PRZY I SWĘDZENIE, PIECZENIE, DA z! 
CZOPKI i maść 

RICOL A GASECKIEGO 
.…
 

NABYCIA W KAZDEJ APTECE 

  

  

  

ność, to bandyci i huligani... Apelo- 
wano do Anglików o represje i o co- 
raz większe represje. Znając naszych 
Żydów, możemy sobie dobrze wyo- 
brazić postawę Żydów palestyńskich, 
czujących za sobą poparcie Wielkiej 
Brytanji! Niewątpliwie tu tkwi jedna 
zprzyczyn śwałtownego zaostrzenia 

się zatar$u arabsko - żydowskiego, 
który — bez tych imponderabiljów— 
przybrałby może formy mniej ostre i 
mniej bezwzględne. 
  

Sowiecka katorga na Syberji 
Wychodzące w Charbinie czasopi* 

smo, „Nasz Put'' ogłosiło niedawno 
(w nr. 142)) wstrząsającą opowieść 
zbiegłego z sowieckiego obozu robót 
przymusowych na Syberji chłopa z 
południowej Rosji, M. W. Zacharina. 
Po przymusowej kolektywizacji wsi, 
w której mieszkał, gdy matka jego 
przy nowej gospodarce z głodu umar* 
ła, usiłował Zacharin zbiec z „raju” 
sowieckiego, wpadł jednak w ręce a* 
gentów GPU. i skazany został na 10 
lat robót przymusowych w osławio* 
nych obozach BAM. (Bajkało-Amur- 
skaja Magistral), których zadaniem 
jest utrzymywanie w porządku kolei 
i dróg syberyjskich. Po dwóch latach 
pobytu w tych obozach udało mu się 
wreszcie uciec do Mandżuko. 

Obozy BAM, opowiada Zacha* 
rin, to olbrzymi obóz koncentracyjny 
na Dalekim Wschodzie, podzielony 
na wiele grup, a te na oddziały po 300 
ludzi, cały obóz liczy razem około 
200 tysięcy osób, Praca w obozie, po- 
legająca głównie na robotach ziem- 
nych, trwa najmniej 11 godzin dzien- 
nie i oznacza przeciętnie wykopanie 
i wywiezienie 5 m. sześc. ziemi. Cho- 
rym i wyjątkowo osłabionym norma 
ta bywa wprawdzie zmniejszana, za- 
wsze jest jednak ponad siły, to też 
ludzie giną setkami, Za pracę miesz- 
kańcy obozu otrzymują chleb i zupę, 
w której zrzadka znajdzie się strzęp 
jakiejś ryby. Pokarm ten jest tak nie- 
wystarczający, że  nieszczęśni s0- 
wieccy katorżnicy szukają pożywie* 
nia w śmietnikach, gdzie czasem   

znajdują resztki ze stołów administra 
cji obozu. 

Za specjalne zasługi ten i ów о- 
trzymuje od czasu do czasu 1 — 2 kg. 
chleba, który zgłodniały natych- 
miast nie zjada, lecz połyka. Baraki 
w których żyją stłoczeni mieszkańcy 
obozu, są zaprzeczeniem najskrom* 
niejszych nawet wymagań higieny. W. 
zimie panuje w nich nieopisany 
chłód i zaduch. Nieliczni tylko więż” 
niowie posiadają jakieś łachmany za- 
miast pościeli, większość sypia w o” 
dzieniu dziennem i nigdy się nie myje, 
to też wszystko roi się od robactwa. 
Skazańcy wciąż wymykają się z obo” 
zu, by w pobliskich osiedlach ludz" 
kich użebrać nieco chleba, nie bacząc 
na ostre kary, jakie na nich później 
nakłada zarząd obozu rekrutujący się 
w większości z Żydów. Kary te pole” 
gają głównie na przedłużeniu pobytu 
w obozie o dalsze 5 a nawet 10 lat. 

Ucieczka z obozu jest utrudniona 
choćby przez to, że wygląd nieszczę- 
śników z daleka już zdradza miesz* 
kańców obozów BAM., trudno bo- 
wiem wyobrazić sobie kogoś bardziej 
wynędzniałeśo i odrażająco brudne- 
go. Wśród skazańców, twierdzi zbie- 
gły z obozu Zacharin, spotyka się 
bardzo wielu byłych żołnierzy czer- 
wonej armji, którzy po odbyciu służ* 
by wojskowej zbyt nieostrożnie wy” 
powiadali się przeciw stosunkom, ja* 
kie zastali w wioskach rodzinnych i 
uznani zostali przez to za wrogów 
rewolucji. (KAP),  
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o ś.p. Stefanie Surzyckim 
Żałobna wieść o zgonie Profesora U- 

niwersytetu Jagiellońskiego ś. p. Stefa- 
na Surzyckiego odbiła się bolesnem ©- 
chem nietylko wśród licznych b, słucha- 
czów Wydziału Rolniczego,  któryni 
Zmarły obok wiedzy fachowej przekazał 
zamiłowanie do pracy publicznej i uko- 
chanie ziemi rodzinnej, lecz jednocześnie 
w przerzedzonych już dzisiaj szeregach 
Jego kolegów i przyjaciół, pamiętają- 
cych czasy, śdy, jako student Uniwersy- 
tetu Warszawskiego, a następnie Wyż- 
szej Szkoły Rolniczej w Dublanach roz* 
poczynał pracę dla idei narodowej i pory 
wał młodzież do twórczego czynu w imię 
najwyższych interesów Ojczyzny. 

Autor pierwszego wspomnienia po” 
śmiertnego, p. Stanisław Kozicki, 
poznał ś. p. Stefana Surzyckiego w 1899 
roku, już jako profesora szkoły w Czer- 
nichowie, a zatem w sile męskiego wie- 
ku. Dlatego, oddając hołd jego zasługom 
społecznym, narodowym i naukowym, 
nie mógł uwydatnić najwybitniejszego o- 
kresu życia Zmarłego, i gdy organizował 

on pracę narodową wśród młodzieży uni 
wersyteckiej, przewodniczył stowarzy- 
szeniom akademickim i pomimo pilnie 
strzeżonych kordonów nawiązywał nić 
łączności z młodzieżą wszystkich trzech 

zaborów, skupiając ją pod hasłem walki 
© nieprzedawnione prawa narodu do nie- 
podległego państwowego bytu. 

Kto nie znał ś. p. Stefana w tym o- 
kresie jego działalności, kto go nie wi- 
dział w tej pracy, hartującej dusze mło- 
dego pokolenia, ten z trudnością mógł 
zrozumieć, jak wielka moc duchowa tkwi 
ła w tym słabym ciele, zagrożonem wów 
czas straszną chorobą gruźlicy, i ile i- 
skier płomiennego entuzjazmu dla wiel- 

kiej idei zdołał on wzniecić w sercach 
współczesnej młodzieży uniwersytec- 
kiej. Dlatego choć osobiście wysoko ce- 
nię zasługi naukowe Profesora Surzyckie 
go, choć wiem, że na katedrze swojej u- 
czył on nietylko rolnictwa, ale i obowiąz 
ków obywatelskich, które w zawodzie 
rolniczym stawiał bodaj wyżej od wiedzy 
fachowej, to jednak, jako były dublań- 
czyk, a więc kolega i przyjaciel Zmarłe- 
go stwierdzam, że bodaj najpłodniejszym 
w skutkach okresem życia Zmarłego by- 
ły jego lata uniwersyteckie. 

Twierdzenie to opieram zarówno ną 
własnych wspomnieniach, gdy na ze- 
braniach koleżeńskich w Dublanach 
chłonęliśmy z ust ś. p. Stefana przyka- 

zania katechizmu narodowego, jak i na 
rozmowach prowadzonych w  później- 
szym w ieku z moimi kolegami dublań- 
czykami, dla których osoba ś. p. Stefana 
pozostała jasnym promieniem, oświetla- 
jącym zawiłe ścieżki życia i wskazują- 
cym drogę, którą wybrać należy, aby 
zasłużyć na miano użytecznego obywate 

„la kraju. Niektórzy z nich wprost mó- 
wili, że lepszą cząstkę swych dusz za- 
wdzięczają obcowaniu z przeczystym du 
chem kolegi Surzyckiego. 

Ten powszechny kult dla Zmarłego 
był tem dziwniejszy, że ś. p. Stefan nie 
miał w sobie nic z typu przywódcy impo- 
nującego przewagą umysłową, olśniewają 
cego oratorską swadą i zmuszającego 
swe otoczenie do wykonywania danych 
mu dyrektyw. Nie — jego siłą i tajemni- 
cą wpływu, jaki na rówieśników wywie- 

rał było jego serce. To serce szlachet- 
ne, gorące, przepełnione bezgraniczną 
miłością jedynej wieikiej sprawy i od- 

GRUŹLICA 
PŁUC 

jest nienblagana i corocznie, nie robiąc róż- 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 

wiele ofiar, 

    SORO 

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 
śrypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age", 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel, 

TSS S TAR TTT KOWARY BY TAE RETE OCE O ATW AE ZOWIA WWO TE SERCOWO 

Pers-- międzynarodowym oszustem 
Zdemaskowano go i osadzono w więzieniu 

T Od pewnego czasu na terenie Polski, 
,$rasował jakiś cudzoziemiec, który pod 
różnemi pozorami wyłudzał pieniądze od 
firm i poszczególnych obywateli. 

Specjalnością oszusta było branie róż- 
nego towiru na weksle, których nie 
płacił. 

W ten sposób dokonał nadużyć na 
sumę kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

Przed dwcma riesiącami, do zakładu 
stolarskiego M. Eina (Bielańska 9) — 
przyszedł jakiś osobnik, który przedsta- 
wiwszy się za obywatela perskiego, na- 
uczyciela języków wschodnich, zamówił 
mebli na sumę 2.500 zł, Tytułem zaliczki 
Pers dał trzysta zł., na resztę zaś należ- 
ności wystawił weksle. 

zwierciedlające się w głębokiem jasnem 
spojrzeniu, z którego biła szczera praw- 
da, niezmącona żadną niską myślą i ob- 
ca wszelkim poziomym rachubom. Jeśli 
dodamy do tego urok wrodzonej dobroci 
wysozumiałej na błędy ludzkie i zniewa- 
lającej serca, to dopiero zrozumiemy, że 
taki człowiek mógł łatwo sprawować 
rząd dusz nie tylko wśród dublańczy- 
ków, ale i w najszerszych kołach mło- 
dzieży. 

Dziś, gdy schodzi już do grobu, chcia- 
łem do wieńca zasług społecznych i do- 
stojeństw uniwersyteckich wpleść to 
wspomnienia o górnych lotach jego mło- 
dości, świadczących najdobitniej, że od 
zarania życia służył on niezmordowanie 
wielkiej idei narodowej, której pozostał 
wierny aż do grobowej deski. Niestety, 
ojczyzna, dla której pracował z mło-   

Nakładem czasopisma 

żej 10 egz. — 24 grosze. 

muje: „Sprawa Narodowa”, 

Strzały przy ul. 

Wczoraj około godz. 7-ej lokatorzy do- 
mu przy ul. Nowy Świat 40 zaalarmo- 
wani zostali odgłosem dwóch wystrzałów 
rewolwerowych. Gdy dozorca i kiłku 
lokatorów przybyli na III piętro klatki 
schodowej, ujrzeli leżącego 36-letniego 
Ludwika Pęskiego (Wilcza 29a) technika 
dentystycznego. Z dwóch ran postrzało- 
wych piersi sączyła się krew. Lekarz 
Pogotowia, po udzieleniu pomocy, 
przewiózł Pęskiego w stanie ciężkim 
do szpitala Dz. Jezus. Z przeprowadzo- 
nego śledztwa wynika, że Pęski miesz- 

Tragiczna scena na 

W dniu wczorajszym liczni prze- 
chodnie na moście Kierbedzia byli 
świadkami tragicznej sceny. 

Około godz. 10-ej rano jakiś mężczyz- 

na w podartem ubraniu, szybko wsko- 
czył na barjerę mostu i, nim ktokolwiek 
mógł się zorjentować, runął w nurty Wi- | 
sły. 

Na ratunek natychmiast wyruszyła | 

Podczas próbnego alarmu lotniczo-ga- 
zowego w ubiegły piątek policja spisa- 
ła dość znaczną ilośc protokułów  kar- 
nych, niemal wyłącznie w dzielnicy ży- 
dowskiej. Okazało się mianowicie, że 
w wielu oknach mieszkań żydowskich 
płonęły szabasowe świece bez jakiego- 
kolwiek zamaskowania świateł. Pisząc © 
tem, żydowski „Nasz Przegląd” donosi, 
że interwencję u władz w obronie za- 
śrożonych karami Żydów podjął rabinat 

Jakich argumentów przytem użył ra 
binat, pismo żydowskie nie podaje. I są- 
dzimy, że żadnych istotnych i przeko- 
nywujących argumentów, któreby uza- 
sadniały bezkarność podobnych wykro- 
czeń narażających na szwank akcję о-   brony stolicy przed nieprzyjacielem być 

Meble zostały odesłane na ul. Nalew- 
ki 53. 

Gdy pierwszy weksel poszedł do 
protestu, stolarz udał się do mieszkania 
wierzyciela, lecz dowiedział się, iż ten 
wyprowadził się, nie podając nowego 
adresu. 
Zawiadomiona pocia wszczęła docho- 

dzenie i ustaliła, że sprawcą nadużyć 
popełnianych systematycznie jest Ma- 
teus Kaurktchian, Pers, przybyły ' do 
Polski w roku 1934-tym, jako nauczy- 
ciel języków wschodnich. 

Ten sam Pers jest poszukiwany przez 
sądy kilku państw za różne przekrocze- 

   
| nerwowego tarśnął się na życie. 

  nia, (kdj. 

dzieńczym zapałem i w natężonym wy- 
siłku lat męskich, poskąpiła mu wszel- 
kich urzędowych nagród czy odznaczeń, 
a nawet już u schyłku życia niejedno- 
krotnie poiła goryczą. A przecież wbrew 
tym nad wyraz bolesnym  paradoksom 
bieżącej doby, nie zaginęli jeszcze w Pol 
sce ludzie wierzący, że prędzej czy póź- 
niej sprawiedliwości stanie się zadość į 

że wybije godzina, w której świetlana 
postać ś. p. Stetana Surzyckeigo będzie 
postawiona w rzędzie najbardziej za- 
służonych budowniczych Polski. Za ta: 
kiego uważali go zawsze i uważać będą 
jego koledzy dublańczycy, w imieniu któ 
r,ch te słowa piszę, wskrzeszając dawne 
i drogie wspomnienia młodości, złączo- 

ne z kultem dla ukochanego przez nas 
wszystkich koleś: i przyjaciela. 

MARJAN KINIORSKI 

„SPRAWA NARODOWA wyszła z druku bro 
szura Opracowana przez STEFANA NIEBUDKA p. t. 

PRZYTYK 
Wielki proces Polaków z Żydami 

zawierająca dokładny przebieg procesu przytyckiego i omawiająca walkę chłopa 
polskiego o stragan 

Cena broszury o objętości 64 stron druku — 35 śroszy, Przy zamówieniach powy= 
Koszta przesyłki ponosi odbiorca. Zamówienia przyj- 

Warszawa Złota 30 m. 37 tel. 218-77. 
Część dochodu z broszury przeznaczona jest na rodzinę ś. p, Stanisława Wieśniaka, 

  

Nowy Swiat 40 
Tragiczny epilog niesnasek małżeńskich 

kał w tym domu z żoną Wandą, oraz z 
sublokatorem Władysławem Rettinge- 
rem. W maju rb., wskutek nieporozu- 
mień z żoną, Pęski wyprowadził się, — 
Wczoraj P. chciał wejść do mieszkania, 
celem rozmówienia się z żoną. Gdy nie 

wpuszczono go, w przystępie rozstroju 

Przy 
desperacie znaleziono testament,napisany 
zapewne w przewidywaniu samobójstwa 
oraz plikę listów do żony, Rettingera, 
rodziny i przyjaciół. (x). 

moście Kierbedzia 
Bezrobotny w oczach liczsych przechodniów rzucił się do Wisły 

łódź z pobliskiego komisarjatu rzeczne- 
$o. Samobójcę wydobyto na brzeg. Za- 
stosowane zabiegi doprowadziły  nie- 
znajomego do przytomności. 

Przewieziony do szpitala Dzieciątka 
Jezus, podał się za Stanisława Kosałę 
(baraki dla bezrobotnych). Przyczyną 
rozpaczliwego kroku był brak pracy, 

(kd) 

nie może. Żydzi powinni być przykład- 
nie ukarani. 

Onegdaj wypuszczono z aresztu za 
kaucją 500 zł. żydówkę Genendle Ar- 
muz, aresztowaną przed trzema tygod- 
niami pod zarzutem obrazy Narodu Pol- 
skiego podczas zajść w tramwaju. 

Przy ul. Franciszkańskiej 12 wybił 
pięścią szybę wystawową w żydowskim 
zakładzie fryzjerskim Stefan Bajer, sto- 
larz (Biruty 9), 

Z Lublina donoszą: We wsi Zarzew 
pod Lublinem nieznany sprawca zabił 
wystrzałem z rewolweru Żyda Srula 

Grajcera, w chwili, śdy zamykał okno w 
swem mieszkaniu. 

Z Gdyni donoszą: Stało się wiadomem 
że łuszczarnia ryżu jest ostoją komuni- 
stycznych agitatorów robotniczych. Ży- 
dowscy kierownicy łuszczarni wywiera- 
ją nacisk na robotników, aby wstępowa 
li do komunizującego „Związku Tran- 
sportowców”, 
Ostatnią podwyżkę płac kierownicy 

łuszczarni uzasadniali tem wobec — го- 
botników, że następuje to na interwen- 
cję związku. Miała to być zachęta ro- 

į RIO INE I TEIZ TURESYTYEWTOZENNNJCY WAEGZEK 

Kałastrofa samolotowa 
w powiecie tomaszowskim 

Na polach w pobliżu wsi Krynic w 
pow. tomaszowskim, samolot lecący. 
ze Lwowa do Dęblina, wskutek defek 
tu motoru musiał lądować, Aparat 
zawadził jednak o drzewo i rozbił się. 

Załoga w składzie: por. Rudowski 
obserwator, kapral Laskowski pilot, 

odniosła poważne obrażenia. 
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W Związku Wolnomyślicieli dały się 
zaobserwować ostatnio bardzo silne tar 
cia. Grupy środowiskowe Toruń i Kato- 
wice przygotowywały już nawet rozłam. 
„Opozycjoniści* wydawali w Toruniu 
własne pismo wolnomyślicielskie „Pio- 
nier”, prowadził je p. Sławomir Jeske. 
Na ostatnim jednak zjeździe tarcia zosta 
ły zażegnane i obecnie Związek podjął 
bardzo energiczną akcję propagandową 
w kraju. Do wszystkich placówek orga- 
nizacyjnych rozesłano po kilka kilogra- 
mów odezw, pism i bibuły propagando- 

wej, celem bezpłatnego rozdania w te- 

renie. 
Również w szybkim tempie rozszerza 

i rozbudowuje Związek prasę wolnomyśli 
cielską. W tej chwili posiadają już wol- 
nomyśliciele cztery oficjalne swe orfga- 
ny, a to „Wolnomyśliciel Polski", „Przy- 
szłość to my”, „Błyski” i „Pionier”, nie 
licząc prasy sprzyjającej temu ruchowi. 
W Zarządzie Głównym Zw. Wolnomy- 

ślicieli dyskutowana jest nawet sprawa 
powołania do życia własnego dziennika, 
któryby stale i wyraźnie służył idei wol+ 
nomyšlicielskiej. Kto daje pieniądze ?. 

Gdzie się kończy „front ludowy" Zie SIĘ KORCZY „IFONI IUGOWY 
a zaczynają Żydzi 

W tych dniach został aresztowany 
na polecenie prokuratury adw. Lud- 
wik Kohn. Towarzyszyły temu fak- 
towi dość charakterystyczne okolicz- 
ności. Adw. Ludwik Kohn jest z po- 
chodzenia Żydem. Aresztowany zo- 
stał pod zarzutem ujawnienia szczegó 
łów tajnej rozprawy Sądu Apelacyj- 
nego, na której rozpatrywano spra- 
wę kilku Żydów, oskarżonych o dzia- 
łalność komunistyczną i zdradę sta- 
nu. Prasa żydowska podaje szczegó- 
ły tej sprawy. 
asai ten sam adwokat Lud- 

Most Kierbedzia 
Skutki 

Ostatnie upały źle bardzo podziałały.., 
na most Kierbedzia, który pod wpływem 
upałów rozszerzył się o 20 cm. 

Francuskie żelazo, z którego sko1- 
struowano most z żelazem niemieckiem, 

którem Niemcy powiązali wysadzone w 
samym środku przęsła przez Rosjan nie 
łączy się dobrze. Żelazo niemieckie 
gwałtownie odpiera z obu stron żelazo 
francuskie. 

wik Kohn, jak donosi żydowska „5-a 
rano", jest wybitnym działaczem s0- 
cjalistycznym w PPS. CKW., a nawet 
zajmuje bardzo wysokie stanowisko 
prezesa organizacji młodzieży „TUR'* 
przy PPS. CKW. Nawiasem powie- 
dziawszy, właśnie organizacje mło 
dzieży TUR są najsilniej przenikana 
przez wpływy komunistyczne. 

A teraz zagadka: do jakiej narodo- 
wości i do jakiego kierunku politycz- 
nego zalicza się adw. L. Kohn: czy 
jest polskim socjalistą, czy żydow- 
skim socjalistą, czy poprostu Żydem? 

szerszy 9 20 cm. 
upałów : 

W najbliższym czasie zebrać się ma 
komisja wybitnych rzeczoznawców, któ. 
rzy po wspólnych naradach znajdą mo: 
że drogę do pokonania trudności, ja« 
kie się nasunęły ostatnio. 

Narazie ze względu na stan mostu 
ograniczono znacznie ruch ciężarowy f 
zamknięto jedną stronę mostu całkowi« 
cie dla ruchu. 

Skarga o niesłuszne wzbogacenie 
Proces przeciwko elektrowni 

Na terenie nieruchomości, należącej 
do Polskiej Wytwórni Chemicznej, Sta- 
nisława Borkowicza (Radzymińska 118), 

  

Złodziej rur gazowych 
Pełniący przy ul. Topiel służbę poste- 

runkowy P. P. zauważył jakiegoś osob- 
nika, wiozącego dwie wielkich rozmia- 
rów rury gazowe. 

Ponieważ wydawał on się policjanto- 
wi podejrzany, zatrzymał go i odprowa- 
dzil do komisarjatu. Po wylegitymowaniu 
okazalo się, že zatrzymanym jest znany 
złodziej Kazimierz Roluka (nigdzie nie- 
meldowany). 

  

Zajścia z Żydami i komuną 
botników do wstępowania w szeregi 
związku. Obok tak demagogicznego „ar- 
gumentu”, rządzący w łuszczarni Żydzi 
nie zapominają jeszcze i o innych, 

Przeprowadzone w ostatnim czasie 
zwolnienia z pracy dotknęły tych robot- 
ników, którzy w dniu 1 maja do pracy 
się stawili. 

Poczynaniami zagranicznych Żydów z 
łuszczarni gdyńskiej zająć się powinny 
kompetentne czynniki. 

——:-;. 

Šmierč przy pracy 
W fabryce przy ul. Solec 45, podczas 

pracy zasłabł nagle i stracił przytomność 
45-letni Jan Szewczyk (Przemysłowa 
10), robotnik, Lekarz Pogotowia stwier- 
dził śmierć z przyczyny nieustalonej. 

(k) 

  

| 

  

stał od przeszło dziesięciu lat transfor« 
mator, zasilający w prąd sąsiednie dos 
my. 

Ponieważ wymieniona firma doszła da 
wniosku, iż nie jest obowiązaną - da 
udzielania swego terenu dla celów elek« 
trowni, wystąpiła do sądu o odszkodo« 
wanie w sumie 7.600 zł. z tytułu niesłusz 
nego wzbogacenia się. у 

Sprawa ze względu na niezwykły cha« 
rakter budzi duże zainteresowanie, (kd) 

SĄ TYLKO JEDNE 
AWS2E 2 RYSUNKIEM KOGUTKA 

  

Straszny wypadek 
na Lesznie 

Wczoraj o godzinie 17-ej na ul. Lęsz=- 

no róś pl. Kercelego z tramwaju linji 
„9“ wyskoczyt i dostał się pod przyczep 
ny wagon jakiś mężczyzna. Wskutek 0- 
derwania prawej ręki, złamania nogi i 
pęknięcia czaszki, nieznajomy zmarł 
przed przybyciem Pogotowia. Rysopis 
denata: lat około 35, wzrost średni, sza- 
tyn, marynarka granatowa, spodnie czar- 
ne w paski, koszula biała w niebieskie 
paski, kamasze czarne, sznurowane, skar 
petki popielate, czapka — maciejówka 
granatowa, Zwłoki przewieziono da 
prosektorjum. (k). 

  

Z ponurej listy 
Samobójstwo wobec komornika 

Raporty policyjne notują: 
31-letni Jan Jadczak (ul. Gostyńska 

19-21) robotnik, tarśnął się na życie, za- 
dając sobie nożem rany cięte szyi, lewej 
dłoni i klatki piersiowej. 

21-letnia Janina Kotasėwna (Lubec- 
kiego 19) robotnica, otruła się jodyną. 

25-letnia Marja Bogdanowiczówna — 
(Bednarska 15) prasowaczka, otruła się 
kwasem siarczanym. 

36-letnia Sabina Jaskłowska (Rynek 
Starego Miasta 34) otruła się sublima- 
tem. 

33-letni Stanisław Wysocki (Wolska 

49) krawiec, napił się esencji octowej w 
bramie domu Chmielna 41. 

28-letni Stanisław Weksler (Tarczyń+ 
ska 4) fryzjer, w obecności komornika, 
który przybył celem dokonania zajęcia 
ruchomości, tarśnął się na życie, zadając 
sobie nożyczkami 3 rany kłute klatki 
piersiowej, 
Wszystkim ofiarom pomocy udzieliła 

Pogotowie, poczem Bogdanowiczówię 
przewiozło do szpitala św. Rocha, 
Jaskłowską i Wekslera do szpitala na 
Czystem, Wysockiego zaś do Dz. Je 
zus. (k).



Teatr Letni 

„Powroit mamy 

{ 
\ 

komedja w 3 aktach Marji Jasnorzewskiej 
Występy Z. Ziembińskiego i K. Grolickiego 

W. swej ostatniej komedji, która 
obiegła niemal wszystkie nasze sce- 
ny, nie sięgnęła autorka po temat 
zbył daleko ani głęboko. Śmiało rzec 
można, że takich małżeństw jak w 

„Powrocie“ Remibertowie  zamiesz- 
ikuje każdą Ikamienicę przynajmniej 
jedno, Typ starszego mężczyzny, 
który po długiem pożyciu z kultural- 
ną, miłą i dobrą żoną — znudzony — 
szuką przygody z młodą, ładną, a 
jak w danym wypadku sprytną 
dziewiczyną, jest aż nadto znany i 

ity, a podobne falkty są dziś, 

jak były i niegdyś na porządku 
dziennym. 

Ale zupełnie niebanalne jest uję- 
cie tematu, postaci i wzajemnego 
ich stosunku. Ten ojciec dorosłych 
dzieci, nie ukrywający wobec syna 
i córki PP iz * ро- 

rwów, naogó ieszny w swej 
palóści siebie i wybrykach młoko” 
sa, jest : ie dziecinny w swej 
paradoksalnej wprost szczerości u- 
jawniania, lże pragnąc dok ko-' 
chamki nie wyrzeka się broń Boże, | 
najlepszej żony ani wygód życia do" 
mowego, iktóre bez niej wydaje mu 
się nieznośne. 

Szyderstwo pióra skierowała au- 
torka wybitnie w kierunku mężczyz- 
ny, tego pana i władcy w czterech 
ścianach domu, którego najniemo- 
žliwsze kaprysy winny być już nie 
tolerowane ale spełniane bez sprze- 
ciwu i zdziwienia. W swym) egoiz- 
mie nie rozumie i nie odczuwa że je” 
go postępowanie może kogokolwiek 
ranić, komukolwiek ból sprawiać i 
w tej naiwnej pewności jest aż roz- 
brajający. lronja i humor autorki w 
potraktowaniu tego typu są niezrow- 
nane. 

Podobnie oryginalnie i ciekawie 
postawioną postacią jest Remberit 
junjo, którego nadto wczesne pozna- 
nie życia z jego ujemnej strony czyni 
zbyt młodo cynikiem. Pięknym Ikwia- 
tem duszy tego chłopca jest głęboka 
miłość do zdradzanej matki. Dla ra- 
toiwalnia jej spokoju i resztek szczę” 
ścia mie 'waha się Adrjaś być bezii- 
tosny i brutalny względem kobiety, 
nietyle złej, ile warunkami bytu i za- 
ražliwą żądżą użycia zepsutej. 

Z największą sympatją potrakto”; 
wała autorka zdradzaną żonę. Ta o-) 

jeszcze piękną kobieta, kochająca! 
nad wszystko męża i dzieci, oddana 
domowi, którego każdy kąt troskli- 
wa jej ręka czyni przemiłem, praw” 
dziewm home — nie zna kompromi- 
su. Gdy pannę Djanę zastaje w ra” 
mionach męża, spokojnie, bez wy- 
rzutu i skandalu z głębokiem bólem 
opuszczą dom. Widać jasno, że sy- 
tuacja wytworzona spožnioną eroto- 
maniją mężą jest dla niej nie do znie- 
sienia — jednak: przeciwstawia się 

Doskonały i w karjerze reżyser” 
skiej wciąż newe zdobywający po- 
zyoje reżyser warsz. T. K, K. T p. 
Zbigniew Ziembiński  zmontowal 
sztukę  Jasnorzewskiej z młodzień- 
czym zapałem a'zupełną  dojrzałoś- 
cią w artystycznem opanowaniu sce- 
my i jej warunków. Świetnie przytemi 
odtworzył -postać  Aidrjana juniora, 
podkreślając w: niej nie nadto jaskra” 
wo cynizm młodego: chłopca, nie ży- 
wiącego wielkiego szacunku dla po- 
jęcia: kobieta, a; walczącego  'wszel- 
Ikiemi środkami o honor i stanowisko 
w domu własnej matki, kobiety god- 
nej tego miana. 

Najlepiej w sztuce postawioną 
postacią jest Rembert senior, Wszyst 
ikie śmiesznostki, niekonsekwencje, 
zabawne wewnętrzne konflikty, całą 
naiwność piečdziesieciokilko letnie” 
go motylka nakreśliła autorką z we- 
sołą złośliwością. ‚ 

Odegrał ją p. Grolicki wybornie 
akcentując zmienność nastrojów: don 
Žuana zależnie od danego, chwilowe- 
go środowiska i opromieniając rze- 

  

„Wiema miejsc". Arbon jedzie dalej 
Tłok w autobusach miejskich 

Od pewnego czasu mieszkańców 
Wilna, używających miejskiej komu- 
nikacji autobusowej, spotyka niemi- 
„a niespodzianika. 

Czeką się na przystanku, przy: 
jeżdża autobus. Wewnątrz miejsca 
siedzące zajęte i cztery osoby stoją. 
Autobus wogóle się nie zatrzymuje 
lub Ikonduktor oświadcza, że wóz 
zapełniony i nikogo z pasażerów nie' 

jzcza, eka się mą następny 
„autobus i często spotyka cię to samo. 

Ludzię złorzeczą na „Arbony”, 
na magistrat, nie umieją sobie wy- 
tłómaczyć, dlaczego wczoraj, choć 
było więcej osób, jechał mniej lub 
więcej niewygodnie, ale miał tę 
pewność, że czekając przeciętnie i 

jazdy. , |szonej obsługi 

telnym humorem tarapaty papy, 
małżonka: i kochanka — in spe. 

Tytuołwą postać odegrała p. 
Szpalkiewiczowa, w pierwszym akcie 
zbytnio młoże akcentując sztuczną 
obojętność wobec  dwuznacznej sy- 
tuacji, "w następnym rezygnacja; 
przywiązanie do męża, miłość do 
dzieci, miały wyraz właściwy. 

P. Wieczonkowska do niewdzięcz- 
nej ą trudnej roli Djany nagięła inte- 
ligentnie swą szczerość i bezpośred- 
miość, podkreśłając dobitnie zmanje- 
rówanić i sztuczność chciwej życia 
panny, P. Gónskia z temperamentem 
zagrała Beatę. Kundzie nieco brakło 

) 

szczerego humoru w: interpretacji p.. 
Drohockiej: 

Podkreślić należy oryginalne u- 
stawienie sceny i ciekawe rozmiesz- 
czenie światła. 

Na premjerze teatr był przepeł- 
miony. Gošcia-p. Ziemibińskiego i je- 
go partnerkę p. Wieczorkowską ob- 
darzono kwiatami, 

Pilawa. 

Wobec naturalnego masilenig w 
pewnych porach dnia frekwencji 
osób w autobusach, przyjmowały: o- 
ne tę ilość. 

Nie było to niebezpieczne przy 
niewielkiej stosunkowo  dopuszczał- 
nej szybkošci (30 km. ną godzinę) i 
przejściowego obciążenia (na pirze- 
strzeni 2—3 przystanków). 

Aliści nagle' „ktoś” przypomniał 
sobie, że ilość pasażerów ma docho- 
dzić tyllko do 24 i wydał kategorycz-; mięta, że jest dla obsługi mieszkań- 
ny nakaz trzymania się tej normy. 

Norma tą jest teraz obserwowa” | nos dlą tabakiery". 
na, ale ci, dla których są autobusy, 
w wielu wypadkach korzystać z nich 
nie mogą. 

Jest rzeczą normalną, że pewne 
„7 minut napewno zostanie wpuszczo” gjęresy dnia i pewne dni w tygodniu 
jny do autobusu i osiągnie swój cel zwiłalszcza w lecie wymagają zwięk- 

(podkreślam obsługi, 
, Obecnie jazda autobusem staje ją nie łaskawego „pozwolenia“ kor 

panowana, spokojna, zrównoważona, | się nieobliczalną pod względem ra" | rzystania) mieszkańców przez auto- 
chuby czasu i ryzyka. Co się stało? 
Co 0 jutro? Co znowu wymy- 
ślą 

Głowią się ludziska i nie wiedzą, 
kto jest autorem tej nowej ich „udrę- 
ki“, czy dokuczliwości i utrudniania 
życia? 

Zainteresowałem się tą sprawą i 
udało mi się ją nieco wyjaśnić. 

Normą obciążenia autobusów: jest 
24 osoby poza obsługą. Względy 
techniczne, budowa, wytrzymałość 

jej jedynie tak, jak to winna kobieta | wozów dopuszczą jednak i obciąże- 

busy. Ten więc czynnik nadzorczy, 
nim wydał talki kategoryczny i rygo- 
rystycznie przestrzegany obecnie 
nakaż trzymania się normy ilości pa- 
sażerów, powinien raczej był po” 
myśleć przez ten długi czas, w któ- 
rymi dopuszczał do przepełniania wo* 
zów publicznością, 0 uzyskanie 
zwiększenia ilości kursujących auto- 
busów, aby wszystkich korzystają” 
cych z tej komunikacji obsłużyć. 

Skoro jednak takie zaostrzone 

! 

ODEZWA 
W SPRAWIE OBCHODU 10-LECIA RZĄDÓW ARCYPASTERSKICH 
J. E. KS. ARCYBISKUPA - METROPOLITY ROMUALDA JAŁBRZY- 

KOWSKIEGO W ARCHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ, 

Dnia 8-go wirześnia r.b. upływa przedewszystkiemi sprawa ratowania 

10 lat od chwili objęcia stolicy arcy- Bazyliki Metropolitalnej i przywró- 

biskupiej w Wilnie przez J.E.Ks. cenie jej świetnego wyglądu — to są 

Arcybiskupa Romualda Jałbrzykow- | główne i przepiękne ogniwa w łań- 

skiego. |cuchu prac i zasług naszego Naj- 

Rocznica ta radosnem echem od-.; dostojniejszego Arcypasterza. Dzie- 

bija się 'w całej archidiecezji wileń- sięciolecie tej owocnej działalności 
| nastręcza odpowiednią okazję do 

sieć, | uczczenia zasług Najdostojniejszego 

(Jubilata. Wi tym celu dnia 11-go 

| sierpnia 1936 r., o godz. 18-ej, od- 

Ё . : |bedzie się posiedzenie w wielkiej 

: Kilkakrotne osobiste zwizytowa” sali Urzędu wojewódzkiego, na które 
zy kamoniczne wszystkich paralij „wszystkich, komu ta sprawa leży na 
rozległej archidiecezji wileńskiej, od- sercu, w przedewszystkiem przedsta- 

bycie synodu idiecezjalnego, „dokiona- | wicieli władz i duchowieństwa, , oraz 

nie koronacji „obrazu Matki Boskiej repródkotśnłów onżaniżacyj i słowa 

PARE Ea: PA Ak- rzyszeń, zarównó wileńskich, jak 

a Katolick A R. pięknej 1 % terenu archidiecezji, zapraszają 

i poważnej rezydencji dla Arcybis- | Kapituła Metropolitalna Wileńska 

kupów wileńskich, urządzenie odpo- | į Instytut Archid. Akcji Katol. 
wiedniego lokalu dla Kurji Metro- w Wilcie. 

politalnej, ciągła troska o podniesie- Osobne zaproszenia rozeyłane nie 

nie stanu duchownego, umysłowego badą, 

i materjalnego Seminarjum Archidie- WS S 

cezjalnego, a w. ostatnich latach 

Nowa szkoła w: pow. 
mołodeczańskim 

W. dniu 2 b. m. odbyło się w Cho* 
żowie, gm. mołodeczańskiej, poświę- 
cenie kamienia węgielnego pod szko 
łę powszechną im. Marszałka Pił- 
sudskiego. Uroczystość rozpoczęła 
się nabożeństwem w kościele w Cho 
żowie, po którem nastąpiło poświę- 

skiej. 
Jest to bowiem 10-lecie 

zmordowanej pracy arcypastersikiej, 

uwieńczonej obfitemi owocami. 

nymi okresie ścisłego obserwowania 

z ck cenie kamienia węgielnego i założe- 
Gutóbiwacha |. BE ORO nie dyplomu erekcyjnego w obec” 

ności starosty powiatowego oraz 
przedstawicieli samorządu i licznie 
zebranej ludności. 

Wprowadzenie tego zarządzenia 
w życie przez komunikację miejską 
z nakazu czy samorzutnie, ale bez 
uprzedzenia ogółu, jest objawem: po” 
mieszanią pojęć i lekcewaženiem 
publiczności. 

Niech Komunikacja Miejska pa- [EA 
L LAA 

| WILNO KALWARYJSKA?1 T€L:90 14 a 

    

  
      

  

   
ców, że „tabalkiera dla nosa a nie 

M. G. 

Udogodnienia dla turystów 
w Nowogródzkiem 

dwie minuty drogi pieszo od przy- 
staniku. Z Baranowicz odjazd zpo- 
wrotem o g. 15 m. 10 i autobusy już 
drogą prostą, omijając Tuchanowi* 
cze i Worończę, przybywają o g. 16 
m. 15 nad jezioro Świteź i po 5 mi- 
nutach postoju udają się do Czom- 
browa, gdzie mają postój półgodz.n- 
ny. Do Nowogródka przyjazd nastę- 
puje o g. 17 m. 35. Cena przejazdu 
ustalona jest za cały kurs na 7 zł. 
od osoby, zaś bez zajazdu do Bara- 
nowicz 5 zł. Przejazd z Nowogródka 

   

  

W. sezonie bieżącym uruchomio- 
na została regularna komunikacja 
autobusowa ma szlaku Mickiewi- 
czowiskim. Autobusy turystyczne 
odjeżdżają z przystanku samocho- 
dowego w Nowogródku codziennie 
o godz. 9 rano, bez względu na ilość 
podróżnych. Dla umożliwienia zwie- 
dzenia miejscowości pamiątkowych 
autobusy zatrzymują się mad jezio- 
rem Świteź na 50 minut, 'w Wloron- 
czy 30 miniut, w Tuchanowiczach 30 
minut, w Horodyszczu 15 minut. Do 

o wysokiej kulturze duchg i istotnem 
poczuciu swej g 
odnosi się odtąd z pobłażliwością 
matki dlą wielkiego dziecka, jakiem: 
w gruncie rzeczy jest Adrjan Rem- 
bert i w tem tkwi prawdziwy wdzięk 
jej kobiecości. Sceny w hotelu, gdy 
miąż zdenerwowany bałaganem jaki 
powistał w domu, R. opuszczeniu go 
przez jego panią, błaga ją o powrót, 
jego żądza pogodzenia swej zdrady 
z obecnością nieocenionej żony w 
domu, należy do najlepszych w swej 
rawdzie i niesamowicie złośliwym 

ralności wiel o miasta jest taka 
Djana Castor o ile się domyślać moż- 
na pochodzenia z nizin społecznych, 
której nabyte średnie wykształcenie 
wzmógł apetyty życiowe. W życiu 
przez zdobycie mężczyzny pragnie 
odegrać rolę, przybiera pozy jakie 
jej się iednie wydają dla tego 
celu, w danym wypadku kobiety 
„enigmatycznej”, wygłasza Jirazesy 
rzekomo pełne głębokiego znaczenia 
a na dnie tego wszystkiego kryje się 
paląca żądza użycią w szerokim za- 
kresie, do stanowiską towarzyskie- 
go włącznie, lktóre zdobyć zamierza 
kosztem rozbicia rodziny. 

Wreszcie Beata Rembertówna, 
panienką  pozująca na nowoczesną, 
samodzielną o  „śmiałych* mpoglą- 

dach, która przy pierwszym zawo- 
dzie życiowym zalewa się fzami jak 
najpospolitsza gąska. 

Wikońcu przezabawny typek — 

Bestia == postacią dla mo- summa Ski 97 NN K EPOCE ZAROOWECCFZTEA OTTAWIE WA 
М 

Kunidzia rozbrajająca w swej giupo-! 
cie. 

Ten codzienny dramacik rodzin- 
ny potrafiła autorka bardzo nieco- 
dziennie nawiązać, zgrabnie e 
prowadzić przez rafy trudności sce-. Wódz sportu niemieckiego v. Tschammer-Osten wręcza Polakowi Józefowi Kiszkurnie 

nagrodę kanclerza Rzeszy Hitlera za zdobycie mistrzostwa świata w strzelaniu do gołębi. nicznych i dowcipnie sfinalizować, 

Bo 

nie większe do 34—38 osób. 

CEMRONSZZEK ЧВ TWW RACE ТО 
! 

13 ha lasu spaliło sie 
POSTAWY. W dniu 28 ub. m. w 

lasach, należących do dóbr Postawy, 
spaliło się około 13 ha lasu. Pożar 
powstał wskutek wypalenia zarośli 
na działkach przez Borówiko Kon- 
stantego, wieś Androny, oraz Pawie- 
nicza Piotra i Dzikowicza Arkadju- 
sza, wieś Czeremoszniki. Strat nara” 
|zie nie obliczono. 

odności; ido męża. 

  
i 

„zarządzenie było, dajmy na to, ko- 

  

Baranowicz przyb ją o g. 13 m. 
nieczne, to choćby zwykłe dobre o- а 
byczaje wymagały podania go przez, 
Dyrekcję Komunikacji Miefskiej do | 
wiadomości ogółu przez komunikat | 
prasowy. Wtedy mieszkańcy Wilna 
nie byliby nim zaskoczeni, a licząc 
się z dotychczasową praktyką, mogli- | 
by się na niemiłą ewentualność nie- 
dostania się do autobusów przygo” 
tować, Na odbytem przed paru 'dniami 

Rozwiązanie pzepełnienią da się posiedzeniu Rady Miejskiej w Lidzie 
osiągnąć tylko przez zwiększenie zatwierdzono projekt budowy rzeźni 
ilości kursujących wozów w pew- eksportowej. Koszt wzniesienia wraz 
nych porach dnia. Inaczej po pew- z nowoczesnemi urządzeniami we- 

wnętrznemi i chłodnią oblicza się na 
700.000 zł. 

| Niezależnie od tego Rada: Miejska 
uchwaliła budowę nowego gmachu 
murowanego, przeznaczonego na 

szkołę powszechną Nr. 4. Nowy bur 
dynek szikolny ma pomieścić 700 

| dzieci. W planie przewidziane są 
! nowoczesne sale gimnastyczne, wan- 

| Roz 
W. województwie poleskiem wo- 

jewoda Kostek-Biernacki polecił or- 
ganizowanie t. zw. „powiatowych 
|związków rolniczych”, które przez 
kilka lat tworzyły organizacie od- 
*rębne, nie znajdujące odpowiednika 
,w  żadnemi innem województwie. 
„Rėwnoczešnie na obszarze 'woje- 
wództwa poleskiego zwalczane były 
inne dobrowolne organizacje rolni- 
ków, jak np. kółka rolnicze. 

Nadane przez wojewodę „powia- 
towym związkom rolniczym” prero' 
gatywy były tak wielkie, że działal- 
ność ich kolidowała nawet z upraw- 
nieniami przymusowej izby wolniczej 

zeum  regjonalne, mieszczące się o 
50, gdzie turystą może zwiedzić mu-' 

na Świteź wynosi 2 zł. tami z po 
wrotem od osoby. : 

"Lida rozbudowuje się 
Nowa rzeźnia i rozbudowa ulic 

ny i mieszkanią dla dozorców. Część 
kosztów budowy pokryła będzie z 
uzyskanych kredytów z Funduszu 
Pracy. 

Ponadto uchwalono dodatkowe 
roboty inwestycyjne. Mianowicie za 
kilka dni rozpoczęte zostaną prace 
miejskie na ulicy Ks. Falkowskiego 
dzięki czemu ulica ta połączy miasto 
z nową targowicą, gdyż oddaną do 
użytku nowa targowica w Lidzie nie 
posiada dotychczas bezpośrednio po 
łączenia z miastem. 

olqzanie związków rolniczych 
woj. Kostka-Biernackiego 

na Polesiu. Powiatowe związki rol- 
nicze obarczały gminy ' nadmierną 
ilością czynności zleconych, co utnud 
niało urzędom gminnym wykonywa* 
nie zadań, należących do ustawo- 
wych obowiązków. 

Po wielu zabiegach i interwen- 
cjach u władz centralnych w War- 
szawie zapadła wreszcie decyzja 
zlikwidowanią „powiatowych związ- 
ków rolniczych ' na we Na 
pierwszy ogień poszedł powiat. 
związek rolniczy w Pińsku. Panow 
instruktorski tego związku został 
przejęty przez wydział powiatowy.



PODWOJNY PROGRAM 
1) arcyfilm historyczny CASINO | “° 

Przeor Kordecki 22412 
W roli gł. Karol Adwentowicz. 2) Największe arcydzieło filmowe produkcji Sowieckiej 

ORŁY NA UWIĘZI па rosyjskim 
PA Ni Gzień |) Walc cesarski i?) Becky Sharp 

Następny program: Balkon 25 gr. 

Katarzyna HEPBURN i Charles Boyer w potężnej 
symfonji miłości ! 

Należę do ciebie" 
” е ‘ Najbardziej porywające 'melodje Schuberta, Czajkowskiego, | 

Brahmsa i Bacha 

HELIOS | 1) Plejada gwiazd oraz 500 najpiekniejszych dziewcząt 
w arcyfilmie я 

+ Coś czego się nigdy dotąd nie widziało 

2) najnowszej krezcii MałŻeŃStwo u bezdrożach w najnowszej kreacji 
Pocz. o g. 4-€ej 

  

Balkon na wszystkie seanse 25 gr. 
Sala dobrze wentyłowana 

  

Światowy rekord pikanterjii  Niebywałe- widowis .ol 

ł 

Balkon 25 gr. 

Polskie Kino 

ŚWIATOWID 
Mekiewicza * 

Wiktor czy Wiktorja? 
Melodyjna muzyka! Czarujący śpiew! Bogata wvstawa! Mistrzowska gre! 

W roli gł. Renata Mueller, Herman Thiemig i Adolf Wohlbruck 
Nad progr. atrakcje dzwiękowe (WAGA! Sala specjainie wentylowana 

TMM 

ser 
litewski tłusty 

kilo od 1.20 
poleca 

  

Najweselsza Ose:etka filmowa ‚ 

= = 
DOM nanbtowy „I. ODINIEC—IRENA WALICKA 

Ui. Wielka 19, tei. 4-24,——— Ul. Mickiewicza 6. 
Firma egzestuje 48 lat. 

Druskienik I „Księgarnia Polska“ ul. frzeszkowej (0. 
la l jp 50 najlepszych przepisów do konserwowania o- 
IMO aj ny woców, p it.p., przy zakupie gwarantowa- 

nych słoi do zapraw „IRENA*. Rewelacyjaio tanie ceny! 
Serwisy stołowe i kawowe, porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- @! 4 
chenne, platery, kryształy, lampy, kilimy, serwety ze Inu, galan- W | ED NN A 
terja i t. p. Piękne i tanie upominki i pamiątki 

= _z Wilna. Najtańsze żródło zakupu! WILEŃSKA 36 

  

у tel. 1224 

UMO 

  

Zegarek jeśli dobry — 

© 
  

+2242444440444406024044 

to kupiony w firmie # ; 5:::::ді 

W. JUREWICZ Bien    

  

   

  

(Mistrz Firmy P. BURE) 
Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze zlota i srebra. Zegary, bu- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 

Folwark 
Czaplejėwka 27 dzies. 
ziemi, z całym inwen- 
tarzem do  sprzeda- 
mia. Półtora kilome- 
tra od st. Zawiasy. RODAN AK IRAS E VT T ASA 

орн Pośrednictwo wyklu- 
czone. 1206—2 

| Riazo przyjmuje zgło- 

  

MIESZKANIA 
i POKOJE 

DO wynajęcia 
> 7-mio po-; Ga ai 

jowe ze wszelkiemi| | ADMINISTRATOR 1 wWygodami, 1 pietro, zi ažny przyjmie za- 
balkonem. ileńska 
25, m. 9. 1213—2 Tząd domu na dogod- 

_ |mych w. mo- 

"TANIO | że prowadzić samo- 

PRĘDKO! iki baty lacja 
SOLIDNIE! ‚ NS „Įmi. Samodzielnė re- 

wyszukuje mieszkania| monty i przeróbki. 
BIURO Adres: Portowa 5 w. 

POŚREDN. MIESZK. składzie 2% 
11 1 

„UNIWERSAL“ - 
uL Mickiewicza 4 
m. 4, telef. 22-11. 

      

kowa 3, 
wicz. 

  

  

POMÓŻMY 
BLIŹNIM 
      szenia wolnych miesz- 

kań i pokoi umeblo-| — -- ——— — — 

wanych. Opłata od W agrżęś-pzómi 

P. T. Właścicieli nie-| biedny, zacay. 
i katolik, za- 

ruchomości po wy- uczciwy i 

najęciu pełnie bez środków 
do ż ER > 

E as че szy pozewieką cho. 

Mieszkanie |;264, каа анача 
5-ci0 pokojowe, ZWY- blaga Społeczeństwo 
godami, suche i cie- katolickie o radę w ple, do wynajęcia Od leczeniu, lub też po- 
zaraz. Pańska 4, m.3.' moc na lekarstwo, A. 

1208—2, Bożyczko, zauł, Jeru- 
|zalimski 4, m. 3, Wil- 

Mieszkanie > w fdniaistr. 
4 pokojowe, odremon-|" 7" 
towane, suche, sło- | SER 
neczne, wygody; tam-/ 
że = mieszkanko | 
3 pokojowe dla matei Wrr6szos 
rodziny. Zakzolowa | wozy " Ria 
11, dozorca wskaże. | rodziny Krasowiczów, 

1218 zam, przy a 
|skiej 29—3 (Spraw- 

POKÓJ |dzone przez XVII | 
z osobnem wejściem, Vip oddział Paź Miło: 

  
POŚPIESZMY 
# РОМОСА! 

ze wszystkiemi wygo- 

Bernardyūski 10—6. 

2+0400000000004000040 

frerniskaż 
į 
b4444444444644444+444 

WOLNE POKOJE 
z całodziennem utrzy- 
maniem. 6 km, od Wil- 
na, miejscowość lesi- 
sta, niedaleko Wilji. 
Radjo, siatkówki i kro- 

kiet. Kuchnia b. do- 
bra. Dojazd autobu- 
sami do Jerozolimki, 
w kolonji Z, wil- 
la Hryniewskiej. 

1201—2 

PRACA 

bi POSZUKIW. 
444464444444444444 

EKONOM 
lat 36, kawaler, su- 
mienny i pracowity, z 
długoletnią praktyką 

    || MMM ietis 
че dobrze  prosperującą, 

,w śródmieściu, nadaje 
jsię na sklep spożyw- ' 
czy — do sprzedania 
|chrześcijaninowi. — а- 
PS: Sawicz 5—9, 
| pracownia obuwia. 

1209 

№ 

PODNIESIENIE HANDLU — 
TO WZMOŻENIE REKLAMY 

NAJSTARSZE; || NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO 

<BZIENNIK QILEŃSK 
DA WAM ZWIĘKSZENIE KLIJENTELI PRZEZ 
UMIEJĘTNIE ZREDAGOWANE OGŁOSZENIE. 
Administracja czynna: przy ul Mostowej 1 

9— 19 p.p. 

Motocyki 
z przyczepką, firmy 
„Ajs“, b. tanio do 
sprzedania. Zygmun- 

od 

KZ? 

  

  

, ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" 

prosi właścicieli nietruchomości o Pori) 
ranie członków i zatrudnianie ich przy 
remontach domów i innych pracach budow 

! 

Do Bursy Imienia Jezus i na „Trzyletnie | 

Kursy” bieliźniarstwa, krawiecczyzny i try- | 

kotarstwa przyjmuje zapisy uczennic od g. | 

l 

łszę kierować dla „E- 

rolną jak i hodowią 
ryb, zna się dobrze 
na prowadzeniu tarta- 
ków, poszukuje pracy 
od zaraz. Oferty pro- 

konoma“ do adm. 
„Dz. Wil” tamże ad- 
res. 45—2 

MIERNICZY, 
z długoletnią prakty- 
ką, poszukuje pracy u 
mierniczych  przysię- 
głych lub  jakiejkoł- 
wiekbądź innej. Łas- 
kawe oferty kierować: 
Wilno, Kalwar: 
16, m. 8-b, „A. P,“ 

45—3 

POSZUKUJĘ 
pracy do dzieci z szy- 
ciem, lub pomocą w 

  

|Tow. św. Wincent 
dami, do YANG Paulo), a nie mogąc 

  

same w tem zaradzić, 
zwracamy się z |- 

jmą i gorącą prośbą do 
[ludzi dobrej woliiser-| 
jca o łaskawe składa- 
nie ofiary w „Dzienni- 
ku Wileńskim” na ku- 
pno maszyny do szy- 
Gia, aby dać możność 
zarobkowania na wy- 
żywienie rodziny,skła- 
dzieci i męża chorego. 
dającej się z dwojga 

XIII KONFERENCJA 

T,P.M. $w. Wincente- 
Go a Paulo prosi ła- 
ska ofiarodawców 
o obiady, lub lokatę 
dla młodego chłopca, 
chorego na płuca, sy- 
ma wdowy z 5-giem 
dzieci, i o pracę dla 
jej syna zdrowego. O- 
ierty proszę  sklero- 
wywaći Połocka 3, m 
3 M Z 

Q LITOŚĆ, POMOC 
i radę woła nieszczę- 
śliwa | epileptyczka, 
pozbawiona  dachu, 
chieba i stałej opieki. 

Rzuca ją po kilka ra- 
zy dziennie, z tej racji 

mieszkanie — nie daj- 
my jej umrzeč na uli- 

cy. Najmniejsze olia- 
ry skladač proszę na 

doktora i žycie w Ad- 
miniętracji „Dziennika 
Wileńsk. dla „Nie- 
szczęśliwej”. 

  

CZYTAJCIE!   
  

nikt nie przyjmuje na | 

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Zachmurzenie zmienne, z przelotnemi 

deszczami i skłonnością do burz. 

Temperatura dniem do 25 C. 
Umiarkowane wiatry zachodnie. 

NEKROLOGJA. 
— Nekrologja. Zamiast kwiatów 

na grób ś. p. pani Justyny z Woł- 
czasikich Wołłowiczowej, zostanie 
odprawiona Misza Św. za duszę zmar- 
łej w Wilnie w kościele Św. Kata- 
rzyny 'w środę, 5-go sierpnia, o go- 
dzinie pół do siódmej. 

M. i H. Szydłowskie, 
SPRAWY WOJSKOWE. 

Rejestracja rocznika 1918. 
Przygotowania do rejestracji roczni- 
ka 1918 są już na ukończeniu. Reje- 
stracja tego rocznika odbędzie cię 
w terminie od 1 do 30 września 
r. b. (hb) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Kurs sanitarny Polskiego Czer- 

j wonego Krzyża. Zarząd Wileńskiego 
: Okręgu Polskiego Czerwonego Krzy- 
| ża podaje do wiadomości, że zgłło- 
iszenia kandydatek na XII kurs dla 
(sióstr pogotowia sanitarnego P.C.K,, 
są przyjmowane w biurze Zarządu 
Okręgu (ul. Mickiewicza 7, m. 5) 

' codziennie w godzinach od 10-ej do 
, 14rej, do dnia 20 sierpnia r. b. Tam- 
że bliższe informacje. 

} SPRAWY ROBOTNICZE. 
— Walne zebranie Chrz. Zw. Zaw. 

Murarzy. We czwartek, dnia 6.VIIL, 
r. b, o godz. 18, odbędzie się walne 
zebranie Chrz. Zw. Zaw. Murarzy. 
Na porządku dziennym: sprawozda- 
nia kasowe i komisji rewizyjnej, wy- 

„bory do Sądu polubownego, sprawy 
"robót budowlanych i onganizacyj- 
«ne. (s) 
! KRONIKA POLICYJNA. 
, — Kradzieże. W dniu 2 bm. przez nie- 

zamknięty lufcik skradziono z mieszkania 

Ogonowskiego Konrada 2 płaszcze, 

tości 287 zł. 

W dniu 1 bm.:z mieszkania Misiewiczowi 

Narcyzowi, zapomocą otwarcia okna przez 

niezamknięty lufcik skradziono obligację 

Pożyczki Narodowej i Inwestycyjnej na 

ogólną sumę 900 zł. 

W dniu 1 bm, Peporoszczowi Janowi 
(ul. W. Pohulanka 41) skradziono rower 

wart. 125 zł. pozostawiony chwilowo w 

korytarzu domu Nr. 11 przy ul. Mickie- 

wicza. 

— Pościg na dachu ul. Kolejowej za 

złodziejem. W dniu wczorajszym liczni 

przechodnie byli świadkami karkołomnego 

pościgu za złodziejem po dachu domu Nr. 9 

przy ul. Kolejowej. Jak się później wyjaś- 

niło, do mieszkania niejakiej Bekerowej, 

bawiącej na letnisku, włamał się zawodowy 

złodziej Goroszewicz (Piłsudskiego 51). W 

trakcie ładowania do walizki cenniejszych 

przedmiotów, nieproszonego gościa wypło- 

szył dozorca domu. Złodziej widząc, że 

posiada odciętą ucieczkę na podwórko, 

wybiegł na strych, a stamtąd dostał się na 

dach domu, po którym począł uciekać. Na 
skraju domu złodzieja ujęto i oddano w 

ręce policji. (h) 

— Okradzenie kupca-žyda z Niešwieža, 

|Oliarą kradziežy padl kupiec z Nieświeża, 

Samuel Kagan, ktoremu z mieszkania skra- 

dziono 3100 rb. w złocie, kilkaset dolarów 

i kilkaset złotych polskich. Policja wileń- 

(ska, nieświeska i nowogródzka poszukuje 

!sprawców kradzieży. (h) 

| ` WYPADKI. 
— Samobójstwo żołnierza. W dniu 

wczorajszym, w pobliżu domu Nr. 115 przy 

ul. Antokolskiej do Wilji, z zamiarem ode- 
brania sobie życia, rzucił się szeregowiec 

  

war- 

  

wileńska 
z narażeniem własnego 

Ignacy Rogowski. 

władze wojskowe. 

strój nerwowy. 

— Wypadła z balkonu. Wczoraj z bal- 
konu II piętra domu Nr. 16—5 przy ul. 

Składowej wypadła na bruk 31-letnia F. 
Wolison, sdnosząc ogółne pokaleczenia gło- 

wy i wstrząs mózgu. 

j Teatr | muzyka. 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim, Dziś o godz. 8.15 wiecz. 
Teatr Letni w ogrodzie po-Bernardyńskim 

gra komedję w 3-ch aktach Marji Jasno- 

rzewskiej-Pawlikowskiej p. t« „Powrót ma- 

my”. Ceny miejsc zniżone, 

Z za kotar studjo. 
Echa igrzysk ołimpijskich na polskiej tali 

bieg na 100 mtr. pań 

Da. 4 b. m, o godz. 15.45 będą mogli 
radjosłuchacze przeżywać emocjonujące 

wrażenia przy aparatach radjowych. Nada- 
na będzie bowiem transmisja z XI Olimpja- 

dy w Berlinie, która tym razem przekaże 

słuchaczom bieg na 100 mtr. pań z udziałem 
Stanisławy  Walasiewiczówny (finał) oraz 

rzut dyskiem (finał) Jadwigi Wajsówny. Te- 

goż dnia o godz. 17,40 transmitowany ко- 

stanie bieg na 800 mtr. (finał) z udziałem 

Kucharskiego. O godz. 22.00 wiadomości z 

XI Olimpjady przyniosą najciekawsze ewe- 

nementy z tego dnia. 

Czego spodziewamy się od nowego pokole- 

nia. Radjowy wywiad literacki, 
Stosunek starszych pisarzy do młodych 

i najmłodszych stanowi zawsze zagadnienie 

wielkiego znaczenia. Czy między pokolenia- 

mi są punkty styczne, czy też raczej różnice 

wybijają się na wierzch? Pytanie to, szcze- 

gółnie ważne gdy chodzi o Polskę; starsze 

pokolenie dojrzało w strasznych stosunkach 
niewoli, młode dojrzewało w wolności, ale 

stanęły przed niem nowe, trudne i bardzo 

odpowiedziałne problemy. Sprawy te poru- 

szy w swych opimjach Nestor naszej prozy 

Wacław Sieroszewski i czołowy liryk Bole- 
sław Leśman w wywiadzie literackim, prze- 
prowadzony przez Adama Galisa dn. 4 b. m. 

o godz. 21.40. 

życia, uratował 

Desperatem zajęły się 

Cierpi on na silny roz- 

  
« 
bro. 

Polskie Radijo "Wilno 
Wtorek, dnia 4 sierpnia 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Koncert; 7.20 

Dziennik poranny; 7.35 Giełda; 7.40 Muzży- 

ka; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.13 Dzien 

| nik południowy; 12.23. Koacert;. 13.15-Ma" 
zyka popularna; 1530 Codz. odc. pow.; 

15.38 Życie kulturalne miasta i prowincji; 
1545 Transmisja z XI Olimpjady w Berlinie 

bieg na 100 metrów (finał) ż udziałem Sta- 

nisławy Wałlasiewiczówny; 16.05 Skrzynka 
PKO; 16.20 Kwiaty w muzyce; 16,45 Het- 
man Jan Tarnowski i Bitwa pod Oberty- 

ś nem, odczyt wygłosi W. Bogatyński; 17.00 

Koncert z Poznańskiego Ogrodu Zoologicz- 

nego; 17.40 Transmisja z XI Olimpjady w 
Berlinie — bieg na 800 metrów (finał) z u- 

działem Kucharskiego; 17.50 Chwilka bota- 

niki; 18.10 Audycja życzeń dla dzieci; 18.40 
Koncert; 19.00 Recitał fortepianowy Ry- 

szarda Wernera; 19,30 Władysław Żeleński: 

„Janek' op.; 22.00 Transmisje i wiadomości 

z XI Olimpjady w Berlinie; 22.30 Muzyka; 
22.35 Muzyka taneczna z Ciechocinka; 

22.55 Ostatnie wiad. wiecz. dzien. radj. 

Ofiary 
Na odnowienie obrazu 

M. B. z Bramy Trockiej: 

P. Marja Hoppenowa na intencję pręd- 

kiego wyjaśnienia sprawy zł. 5—. 

    

  «p. „ Antoni Domlewicz. ‚ 1242 ans Ga Żariowii, 5/4. > Poleca mularzy, zdunów, murarzy. | gospodarstwie. Mogę ROZPOWSZECH- | PP leg oni Domlewicz, Tonącego. 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzie | © Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polsku». || rel aa jg niędeciwa| NIAJCIE PRASĘ ю 

šw. Wincentego ė Paulo, Vila e L k S oska. Wielka 27—3, od 3— NARODOWĄ R eT i k h d h 

: INA REA ewizja w związkach zawodowycć 
Žį h W nocy z czwartku na aa p A e 

w W в "wiadze administracyjne przeprowa- | Skórzanego i Zw. Pracowników: Han- 

e yc 0 ana... następczyni Dola literatek dziły rewizję w związkach zawodo” | dlowych i Biurowych. Badanie ma- 

!wych i czasopismach — „Karta“, terjałów, znalezionych w czakopis- 
ł„Śmiena”, „Nasza Wola” i „Etiu- | mach polskiem, żydowskiem i biało- 

    

tronu | 
Ogromny kłopot ma Holandja z księż- landji z następczynią tronu. Księżniczka 

niczką Juljanną, następcznią tronu. Wycho- Juljana jest bardzo inteligentna i wykształ- 
wana bardzo nowocześnie, nie chce się pod- cona. Trudno znaleźć dla niej odpowied- 
dawać surowym wymogom dworskiej ety- | niego męża. A następczyni (ronu musi 
T Zbyt nęci ją swoboda studencka, do przecież wyjść zamąż! 

tórej przywykają na uniwersytecie. Skoń- | zę я 
czyła bowiem dwa fakultety: ka i filo- b RD R Juljanna nie jest wałję, Ё j bynajmniej piękna. Niewysokiego wzrostu, | 

  

Księżniczka Juljanna jest gorącą zwo-! 
lenniczką sportów. Gra w tennisa, prowadzi 
samochód, ale najwięcej lubi jazdę na ro-! 
werze. [ jeździ na nim jak jedna z tysiąca 

Holenderek, sama, bez żadnej eskorty, za- 

gubiona w szarym, ulicznym tłumie, Nie- 
dawno cudem tylko uniknęła zderzenia z 
rozpędzonym samochodem, a w parę dni 
później nieomal nie przejechał ją w, ° MSZ POLSKĄ MACIERZ 

SZKOLNĄ. 

sobie nic z miękkości i powabu kobiecego. 

Holandja ma ciężki orzech do zgryzie- 
nia ze zbyt demokratycznie wychowaną 

| księżniczką! 
i 

Ale na tem nie kończą się kłopoty Ho-! 

w Bolszewji | 
Niedawno znana sowiecka  literatka' 

Marjetta Szaginjana wystąpiła ze związku 
pisarzy sowieckich, podając w deklaracji, że ' 
czyni to dlatego, iż w państwie sowieckiem 
pisarze znajdują się w sytuacji gorszej, niż 

' najmniej kwalifikowany robotnik, zamiata- 
jący ulicę. Miotła lepiej popłaca, aniżeli 

| przysadzista, o rudych włosach, nie ma w|P'2a umysłowa. Deklaracją tą Szaginjana 
ściągnęła na swoją głowę całą burzę; słowa 
jej bowiem uznano za Oszczercze oskarże- « 

nie, jej samej zaś zarzucono brak zupełny 
„*rozumienia idei“ i stanówiska literata, a 
jako jednostce szkodliwej dła państwa za- 
$rożono najprzykrzejszemi represjami, Wo- 
bec takiej odpowiedzi Szaginjana szybko 
wycołaał swe oświadczenie. 

  

"den". Wi wyniku rewizji zawieszono 

Ohydna 
Przed tygodniem donosiliśmy o 

strasznej zbrodni niejakiej J. Ka- 
czyńskiej i jej brata z gm. sobotnic- 
kiej, która zaatakowała kamieniami 
włościanina Tuszkiewicza, wracają”, 
cego z niemowlęciem od chrztu, | 

Kaczyńska z bratem zabiła nie-, 
mowlę, przyczem  zraniła matkę, 
Tuszkiewiczową. 

Przeprowadzone w tej sprawie 

dochodzenie ustaliło, iż Kaczyńska 
swego czasu była przyjaciółką Tusz- 
kiewicza. W międzyczasie Tuszkie- 
wicz zak się w obecnej swojej 
żonie i porzucił Kaczyńską, która 

ruskich, trwa. ; 

zemsta | 
poprzysięgła mu zemstę, którą speł- 
nila na dziecku młodego małżeń* 
stwa. (h) 

Wileńszczyzna piowadzi bande) 
z całym kontynentem. 

Z Wileńszczyzny 6 tabryk dykt 
wyeksportowały w  ostątnim mie- 
siącu około 4 tys. m.” dykt do Angiji, 
Argentyny, Austrji, Australji, Belgii, 
Bulgazji, Cypru, Danii, Egiptu, Gre- 
cj, Holandi, Irlamdji, Jugosławii, 
Meksyku, Palestyny, Szwecji, Syrji, 
Tanganayki, Indyj Brytyjskich i Indyj 
Holenderskich. (h) 

Ks SOS I STT I AIA TAI SI ITT OC WOSKI AIKIKAI ITS SIA WORECZKA I S TT AK IL NIIS 
ADMINISTRACJA; Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERA TY; 
CENA OGŁOSZEŃ: ra wiersa milimetr, przeed tekstem i w tekście 

miesięcznie I : odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł, 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6 — 

(5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabela- 
ryczne o 25%, drożej. Dla poszukujących prasy 50% zniżki. Administracja zastrzega sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń | nie przyjmuje zastrzeżeń miejtca. 
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